
Nr. 24. Sobota, 20 Września 1913 r. Rok I. , 

Wychodzi <odziennie po południu, oprócz medzieł i świąt uroc:zystyc:h. 
\\t soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. .. .. Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

J>renumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb 
~O kop„ miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięczni&. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - · Widzewska 106a. i od. 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a CTelefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ .. Na stacjach ł<olejowych 5 kop • 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. za 
====== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp., ne~rologja 
15 kop., {)głoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za w-tersz nonparefowy. Ogłoszenia małe 
I ł pół kop . .za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

Kantor właany: Warszawa, Marszałkowska 81a. m 16. Tel. 198-65. l'"ilje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowsklego. 

fEATR POLSKI 
Cegielnian.a Rr• 63. 

Dziś po południu 

o godzinie 3-ej -,,Królowa miljardów'' J Ju~;d:uP0·_nCnotliwa Zuzann-a" 
Sufra7vstki" .-.-. f Jutro wierzor~m Sufrażystki'' '' ~ J -._,. po raz drugi J J 

....- - ·~ .......... „ ... „„ ... „„„„„ ... „ ... „ ... „ ...... „ ............. . .... ~ czy się istnienie domów nierządu ... 6 ~ tm•, lllii · ta plama, jaka ciąży na naszym : N~ y „ l ~ llC stuleciu w postaci handlu kobietami. , 
Cl ']" U)„ Na przeciwległym biegunie sto· 

\~~ T~t~P~~~!!J:o 
• Fabryki Obuwia 

..... r. 1896. w St. PETEPSBURGU. 

~ 6i\1• ~g~zyn "'"ł~sn~r ,„„ Łodzi· Piotrkowska Nr. s3. k .I.V.I.w ~ · VY "' . J 1 .VV ~or~~~!~~~~-0!~:~~ó';:~ 
I:: . PAP I ER OSY !. {:cjt~~!~~ri~_Y z~.ie:~~~~!jo~~~~~rnen· 

: ~ 10.s d.6 kop. m . Swieżo odbyty w Paryżu jede-
(ft CZ'::.n @,,..., ~ =· nasty kongres międzynarodowy abo-

~~~~~'8e<!~eeee'9Se S®SS9eeeeSS®®SS & JW.V~'!/ ezma -" Hcjonistyczny oświadczył się jesz-

. ~ H~l'l ,· ,~IY~Y'' W WBf ~lBWl·e u1.1ne
8
1e1wy. ~1'-oi~'. m I r:. · · _,,„,,m#u1,1. !. · ~~:;:~::::0~l:Ł~Y:~~~~~: ::i~ \;-, L J J \;",I Med. -DENT V ST A ~ ich zdrow:a przez lekarzy i wyda-

l 
9 - IM :1 waniu odnośnych świadectw. Nale-

posiada: wykwintne numera od t.<:5. gruntownie odnowione, światło elektryczne, e M. RIESNIK-EPSTEIN · 1-y aodać, że reglamentacja pociąga 
ogrzewanie centralne, windy, kąpiele, zakład fryzjerski - i pierwszorzędnąi ~ 

1 
powróciła z zagr:1nic1 i mieszka obec-

1 
za sobą obławy policyjne nad nie-

S _ -===~~49.IBI nie na ulicy DZIELNEJ M '' rządnicami uchylającemi się od do-®ee ~\:il~~~~~ (dom Urysona). n 33
--

5cr zoru, wykouywane bądź przez poli-

CYRK-TEATR I Sensacyjna Nowość! Jeszc::awti~~kt~P~rzed-

L .ll• t • składaj1'cej slęz20 
Rynek Targowy I pU OW ~aj~u.iejszych . w 

Telefon 21•88, sw1ec1e artystow. 

W sobotę 20 września r. b. od\łęd• się W niedzielę 21 b. m. odbędą się 2 przedsta· 
2 przedsławienia1 wlenla: Popołudniowe po cenaclr zni.tonych od 

Popołudniowe po cenach zllitoaych od 17 k. 17 k. do rb. 1 k. I O. Dla dzied i m1odz. szkolnej 
do rb. 1 kop. 10 Odegrane zostan• „u marł e m 11

1 wesoła komedja. 

l) „Defisuzvk ur1ł go" ~soła komedJa 2> „Kie znaJac brodo, nie właź do wodv" 
Z) „Ha CUdZV k1lsek llfł zerkaj" z:,!::~- a> Divertissment. . 

Na zakończenie DIVERTISSEMENT. 
Początek o god.z.inie 4 po południu. 

Wieczorem po cenach zwykłych: 
l) „Żywi nieboszczycy" wesoła farsa w3ak. 
2) Po raz drugi ciesz4ca •ifj ko• 

loaalnem powodzeniem. 
Wszędzie budzi zachwyt:! 

Niebywałe powodzenle!I 

Wieczor-em odegraną zostanie znana operetka 
„Wrona w pawich piórach". 

Wobec \\ l~lklego powodzenia po raz 3·cl 
.,Każdej siostrze po kolczyku". 

Między Innem! numerami 
Walki zapaśnicze. 

Każdej siestrze po kolczyku'' W próbach sensacytna nowość kabaret 
M~ędzy in. numerami wystąpi Oryginalny ml~- „• I e t. o P e r zH, o~az znana _operetka 

dzynarodo~ championat W1\lKl. „Biedne ow1eczk1". ~ 
Bilety wcze•niej nabfwa6 można w lrasie od li r. •o 2 po p. i od 5 do 8 w. ;:::; 

Zakład krawiecki Al k Dd MM r . f MAJ~ftANDWfKI . ez~~ 6~rT.1. ~f3~0 lS • L U U ~ Choroby żołądka i kiszek. 
dawniej A. Majeranowski 

Piotrkowska 3. 
1132-10-l 

D B R •t Średnia S. r. • e I J telefon aa.11. 
Specjalista chorób: s%Órqe, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Ug:ePie syphillsu sałarsanetll etlkh·łłeta 0606°1914~8;~ 
ale). Leczenie elektryaoośc'4, elektroliz~ ZBu le 
„~w). ośw'etlenie ka11111a (uretr011kopla). Pr · · w 

l&b1ich mlesięcJ tylko od 4 do I pp. w lo-.1. ,„ 

Przyjmuje od 9-11 r. i od 4:-7 po poł. 

BUPlATNE PORADY PRAWNE 
udzielane będą dziś w lokalu Reda
kcji przy ul. Widzewskiej Nr. 106a, 

Qd godz. 6 do 7 wieczorem. 

Bolesna sprawa. 
-:-

Dozór policyjny nad prostytut
kami, połączony z systematycznie 
dokonywanem badaniem stanu ich 
zdrowia przez lekarzy i wydawaniem 
im odpowiednich dowodów na wy
konywanie swego rzemiosła, objęty 
ogólną nazwą reglamentacji prosty
tucji, coraz bardziej traci zarówno 
sympatję ogółu jak wiarę sfer le· 
karskich w swą skuteczność. 

Szereg odczytów, wygłoszonych 
przed kilkoma laty w rrowarzystwie 
hygienicznem w Lodzi przez wybit
nych prelegentów, działaczy społecz
nych i hygienistów, winien był za· 
chwiać tę u nas nazbyt zakorze
nioną wiarę w potęgę reglamen
tacji • 

Wielu mężczyzn wierzy głębo
ko, że prostytutka w okresie czasu 
między jednem a drugiem badaniem 
nietylko może, ale nawet musi być 
zdrowa, co jest bezwzgl~duie nie· 
słuszne i co już samo przez się 
winno podziałać na władze i rządy 
w kierunku zniesienia reglamentacji, 
gdyby za zniesieniem tego strasz
nego dozoru nad białemi niewolni
cami nie przemawiały wzgl~dy ludz
kości. 

Z dozorem nad prostytucji\ łą· 

cję ogólną, bądź przez ~pecjalnie 
ku temu powołany organ - policję 
obyczajności publicznej. Ani jednej, 
ani drugiej niepodobna uznać za 
czystą, i jedna i druga wyzyskuje 
w najstraszniejszy sposób owe naj
nieszczęśliwsze na świecie istoty, 
jakiemi są nierządnice, obie sprzy
jają istnieniu t. z: alfonsów, czy 
sutenerów, czego dowody widzimy 
na każdym kroku, wszędzie tam, 
gdzie istnieje reglamentacja prosty
tucji. 

Wszyscy uczestnicy ostatniego 
kon kresu paryskiego zgodnie się wv~ 
powiedzieli, że nadzór policyjno-le· 
karski wcale nie wpływa na zmniej
szenie się ilości iakażeń wenerycz
nych, że sprzyja rozrostowi tajne
go nierządu, z którym jakoby wal
czy, i że odstręcza od leczenia si~ 

Srodkiem nieocenionym, który 
należy stosować w całej rozciągłości 
są. bezpłatne ambulatorja dla ludno· 
ści niezamożnej, otwarte w godzi
nach wieczornych, a urządzone. w 
ten sposób, by chorzy mogli je od
wiedLać bez zwracania na siebie u
wagi przechodniów. 

O skuteczności takiego posta• 
wienia sprawy przekonano się VI 
Norwegji, Szwecji, Danji, Anglji, Ho
Jandji i Włoszech, gdzie zniesienie 
nadzoru policyjno-lekarskiego nad 
nierządem wpłynęło znakomicie na 
zmniejszenie liczby zachorzeń we
nerycznych. 
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Dla osób, które ze sprawą nie
~miernie ważną nie są obeznane, 
dodać musimy, że w Łodzi ma być 
iorganizowany komitet polipyjno-Ie
karski w najbliższym czasie. 

M. Tarski. 

Sami sobie. 
(Ciąg dalszy). 

Liczba leczonych suchotników wyno
lila I23,ti02 osób (w ciągu roku), za któ· 
rych leczenie kasy zapłacily 23,7 miljonów 
m. Ch cąc dorównać Niemcom, Królestwo 
rousialoby posiadać 23 sanatorjów db do
rosły c h o 2,350 lóżek, ma zaś tych ostat
nich„. 60. Znchodzi teraz pytanie, czy 
warunki leczenia odpo1Viadają ·olbrz.1 mim 
wychtkom na leczenie loionym? 

Sciśle z kredką w ręku przeprawa· 
dzony rachunek wykazał, że t> ile kasy 
chorych wydały znaczne sumy na leczenie 
sw\ d1 sudiotników w sanatorjacb, o tyle 
rn~lomicie zaoszcz~dzily na wsparciach 
\\ yda wauych na czas choroby i niezdolności 
do pracy, gdyż bardzo znaczna część cho· 
ryeh, 1.Jez pcróll'nania więksrn niż w okre
s.ie leczenia su rhot bez<\1anatoryjn.ego, mo
gla wrócić do J,rncy. 

Mianowicie ~ 1 dług statystyki kas cho· 
1 Y< h do sanato1·jów wstąpi w w początko
" ~ m okresie, łatwiej W) leezHlnym, 37 proc. 
mt,%czyzn, a 51 proc. k ·· biet, opuściło zaś 
sa1 •atorja, po ukońcieniu leczenia trwające· 
g.o p1 zeeiętnie koło 3 miesięcy, 54 proc. 
mężc· zyzn, a 60 p1·0e. k2biet z uz,ysklloą na 
czas dłuższy zupełn:~ zdolnością do pracy. 

O ile inaczej przedstawia się sprawa 
su t'hctn kó u nas w Łodzi! Piszący te 
Eło11 a zna t>lo~u i. ki panujące w jednej z 
wielkich fobr_yk łódzkich, odznaczającej 
się bardzo ludzkim stosunkiem do robotni· 
ków. 

Otóż tam, wobec stwierdzonej płon
nofoi leczenia farmaceutycznego choremu 
w początkowym okresie gruźlicy udziela 
się urlopu na wyjazd na wieś na 'czas do 
3 miesięcy z zapomogą w wysokości poło
wy dziennego zarobku, wyłącznie z fundu
eiów przedsiębiurstwa. Chorych, nie ma
jących rodziny na wl!i, o ile możnA umiesz· 
cza się w Hudce, lecz zd:uza się to nie· 
zmiel'll ie r?.adko, gd) ż w Rud ce nigdy nie 
ma wti lnego miejsca i czekać na nie trzeba 
długo, po kilka miesięcy; pl'zeważnie więc 
umieszcza się- ich w jednej z ogcilnych 
prywatnych lecznic łódzkich, lub też, o ile 
chory woli, pozostawia się go w d0mu u 
rodziny i leczy ambulHtoryjnie. · 

Wyniki zaś są takie, że po upływie 3 
miesięcy, z jaką taką zdolno'ścią do p1'acy 
powraca z pierwszej kategorji, t. j. z tych, 
którzy wyjecltali na wieś IO - 1f> proc., a 
z tych którzy zostali w Łodzi i leczyli się 
ambulatoryJ11ie lub w lecznicy, procent 111e· 
zmieruie mHły, prawie znikomy. 

Gt1yby istniaty n nae kasy inwalidów, 
wszyscy ci chorzy obciążaliby budżet ka
Bowy aż do śmierci, która jednak tak pręd
ko nie następuje. U nas, gdzie kas inwa
lidów niema, chorzy ci pozostają- na łasce 
rodziny, z której co żyje uruchamia się do 
fabryki, a cały trzymiesięczny oh. s lecze
nia i pobierania zapomogi przepada zupeł· 
nie na marue, bez żadnej korzyści dla 
cbore~o. Oczywiste, że równie m11rnie prze
pada i następne trzy miesiące po'bierania 
zapomogi, z której w fabryce korzystają 
robotnicy, pracujący tam czas pewien. 

Fabryka ta jest niestety jednak: unika
tem; we wszystkich innych po pierw.szych 3 
mioiiącach bezwzględnie przerywają wyda
wanie zapomóg. Suchotnik wtedy doznaje 
nietylko cierpień zależnych od choroby, lecz 
i ostatecznej nędzy, przyśpieszającej nieu· 
nikniony koniec. 

Poprawy tych opłakanych stosunków 
nhipodobna oczekiwać od państwa; nie mo
żna też liczyć na ich zmianę w razie wpro
wadzenia samorządu miejekiego, wobec plu
tokrat,ret:nego ceniusu wyborczego; filan· 
łropja ogółu coś niecoś &tara się w tym 
kierunku zdziałać, lecz to, co czyni, jest 
kroplą w morzu (Rudka, Liga przeciwgru· 
źli cza). Jak w . Niemczech tak i u nas kla
sa robotnicza sama musi pomyśleć o sobie. 
Otói teraz ot"'iei.;a si~ dla nQwopowstają· 
iych i organizujących si~ kas chorych nie• 
1miernie waż.ue pole działania-a mianowi~ 
~ie urządzenie zbiorowemi siłami tych kas 
wspólnej łeeznicy dla chorych na płuca, 
Je~znicy ludowej (Volksheilstatte ). Przed
sięwzięcie to pochłonie na razie znaczne 
hpil!iły, będzie wymagało kilku 1at do ich 
.zebra11ia, lecz w nastQpstwie pozwoli ze· 
brai zuaczne oszczęduości dzięki skutecz· 

ności leczenia, tak znakomioie zmniejszajir 
cego liczbę niezdolnych do pracy, czyli 
pobierających zapomogi. 

Dobrze zdaję sobie sprawę, że u nas 
przedsięwzięcie to będzie polączone z trud· 
nościami natury formalnej. Obecne prawo 
o ubezpieczeuiach pozwala wprawdzie (art. 
22) na łączenie się kilku kas w jedną, lecz 
zależy to nietyJko od zgody członków kas, 
lecz także i wlaścicieli przedsięuioritW o
raz urzędu do spraw ubezpieczeń robotni
czych. 

Dla tego sądzę, że już w obecnym 
okresie tworzenia się osobnych kas fabry· 
cznych byłoby wskazanem, ażeby każda 
kasa w Łodzi i jej okręgu ,pojedyńczo U· 
cbw11lała odlicz,;ć pewną ustaloną odsetkę 
doch odów na utworz·~ nie leczniey ludowej 
dla suchotników. W celu omówienin tej 
Sprawy bardzoby się przyd.!łO zeł.Jranie 
ogólne przedstawicieli kas Łodzi i okolicy 
Jj udziałem lekarzy oraz Ligi przeciwgruź· 
licz ej. 

Jako organ wykonawczy i reprezen· 
tację prawną tej zb}orO\~ej akcji najwłaści
wiej byłobf obrać miejscvwą Ligę P,rzeciw
gru~liczą, gdyż już jest ukonstytuowaną, 
posiada cechy osoby prawnej i rozporządza 
już pewnemi funduszami oraz deklaracjami 
na cel Uudowy sanatorjur'n ludowego. Wy
sadzona z jej łona komisja -budowlana mo· 
głaby kooptować przedstawicieli kas cho· 
rych. 

W chwili, gdy to piszę, wpadła mi 
w ręce depesza petersburska o po'wstaniu 
identycznego projektu śród ta:ntejszy.!h 
metuJowc:ów. 

Panowie reprezent,anci ka:.; chorych 
w Łodzi! Nie dajcie się ubiedz robotnikom 
z nad Newy - nie zapominajcie, że miesz· 
~anty w ~tręfie CZl\SU ś1 odkowo-europej
skiego, kalendarza greg-0rjaiiskie~o i alfabętu 
łacińskiego! A to chyba obowil\zujel 

Verax. 

Piekło za życia. 
Dziennikarz angielski, WelLington Fur· 

long, który właśnie niedawno Ewiedzał frau· 
cuską kolouję karnłł w Kajennie, ogłasza o-

a nawet kilkud~iesięclu w niewielkiej izbie. 
Często pomifldzy nimi przychodzi do morder
czych walk i zapasów tak, se nierzadko rano 
zn1J.)eść można na progu kaźni trupy lub ko• 
najl\Cycb. 1 

Morderców wykryć nie mo!na wobeo 
solidarności skazańców i zarzl\d kolonji zby· 
wa tego rodzaju zajścia milczeniem. 

Wtirod tych warunków śmiertelność 
wśród tych ,skazańców ljest ogromna: co
dzhmnie umiP.ra przeciętnie 8 skazańców, 
b~dź to na choroby epidemiczne, jak t.> fus 
gor11czka i t, d. lub też wprost ~z wyczer
pania. 

Dotychczas nie było wypadku,aby który 
ze 11k1uian} eh wytrzymał w tero pieli.le wi~
cej jak 15 lat. 

Okropce waru u )l.i bytu łamifł i niezoz11 
w krótkim czasie najsilniejszy organizm. 

Nie bardzo zazdrośoi ~·odne stosunki pa
nuję rówuież wśród zarządu kolonji, wojska i 
dozorców. 

Jakkolwiek urzędnicy majfł wszelkie 
udogodnienia, [wysokie pensje, wolność i 
swobodę, długie urlopy dla wypoczynku i t. 
d. przecież i ich, wśród pozornie dogoduych 
warunków ·niszczy i dziesiątkuje zabójozy 
klimat, tak że po kilkunastu latach :służby 
początkowo ciłowiek, zamienia 1:1i~ w złama• 
nego i bezsilnego starca. 

To też pomimo wysokich pensji i nad· 
zwyczajnych dodatków t.łużbowych, rząd fran
cuski nie wielu znajduje dobrowolnych nma• 
torów aa podady urzędników w,tem piekle. 

Z za kordonu 
- Zmiany w „Naprzodzie". z .Na· 

przodu" ustąpił naczelny rellaktor Emil Haeu
ker; pracuje obecnie naci napisaniem h'storji 
socjalizmu polsk 'ego w Galicji. 

- Przyszty zjazd antyalkóMtlQny. 
Prezydent m. Krakowa wysłał do odbywafą• 
cego się w Medjołanie międzynarodowego 
kongresu untyalkoholicz1.ego J}rośbę telegra· 
ficzną, aby następny kougr es ud był SiQ w 
Krukowie. 

z Cesarstwa. 
becuie sensacyjne i wstrząsające do głębi + Skandal w sądzie. Do kancelarjf 
szczegóły swej wyciec~ki, 10 odrlziału Sl\dowe ;z o w Petersburgu zja-

Skazańcy podzieleni są na trzy ko te- wił się administrator teatra I ny p, Sr1 nfand 
gorje: do pierwszej uależą skazani na karę j poprosił o akta S'v' ej sprawy t1o przej· 
od 5-20 I.at, do dragicj-dożywot11io zasf\· penia. Pan S, mial być przesluchiwany 
dzeni, do trzeciej ci, J.tórz.v na mocy spe- O&lObifoie, zarówno jak jego świadkowie 
cjalnej łaski prezydenta ubyekali pewne u1gi dopiero w lutym r. p. 
i pozorną sw-0bodę, p<> złożeaiu je!!uakże U• Tymc~aaem 'przeglądając akty, oskar
roczystego przyrzeczenia, *e nigdy nie opu- żony p. Sanfand znalazt międiy papiP.· 
szczą zskłarlu karnego, rami got'>wy projekt wyr ok u na 

Skaz»t'1cy z pierwszej kategorji przeby- swoją niekorzyść oraz zupełnie dokłacii.e 
wają w Naurot, Kajennie i St Laurent, z obliczenie ewentualnych kosztów sądo· 
drugiej w niemniej strasznem St. Jean, a wych. 
najniebezpieczniejsi bandyci mieszozfł ei~ na W)-jąwszy odnośny arkusz, p n S pod 
przybrzeżnych wyspach. żadnym pozorem nie chciał go zwrócić 

Wszyscy znajdują się pod ścisłym i skon:iternowan.rm urzędnikom i i catą sta
nieustannym nadzorem -i obowiązani są do nowczością zażądał sporządz~nia proto
przymusowych robót ~niezwykle cięakich i kulu przez dyżunwgo członka Bądu, któ
rujuujących zdrowie. remu też · po spisaniu protokułu papier .z 

W razie nie wykoqania w całości wy- \\ yrokiem• zwrórił. 
dzielonej rob11ty, podlegaj!\ karom cielesnym + Samobójstwo w teatrze. W Poł· 
i ograniczeniom w żywnośei i tak już nad• ta.wie w te .• trze podczas przedstawienia, 
zwyczaj Śkąpo wydzielanej. tiPód licznie zebranej publiczuości 1 w krze-

R1.ecz szczególna, że każdy ze ska;iań- slach rozlegi się etrzoł, któr} o mało nie 
ców, wypytywany postronnie o powód poby- wywołał p:i niki, Po chwili stwierdzono, 
tu w lrnlonji stale zawsze opowiada, że jest :że zastrzelihię na śmierć uczeń szkoły miej
mordercą, jakkolwiek urzędowe zapis1d stwier· ecowoj rzemieślniczej Diaczenko. 
dzają, iż wielu z nich skjzanych zostało na + Sadysta orenburski. w Orenbµrgu 
deportację tylko 11a rabunek lub nałógową aresztowano ni ,jakiego l'iotra P.awł'owa, 
kradzież i wcale niema na sumieniu krwi znanego z zboczeń sadystycinycb, pod za. 
ludzkiej. rzatem wmordowania w sposób zwierzęcy 

Motywem tego sa1uooskarże11ia jest ne• mieszczanki Anny Rodjonowe}, Rod}eno I ą 
tyka", panująca wśr&d skazańców, któr.1 sza- znaleziono Uit żywą w jej mieszkaniu na 
cunkiem darzy w Kajennie rzeczywiście wy- przedmi~ściu; trup no~d na sobie 40 ran 
trnwuyeb b11ndytów. kłutyeh. 1 

Zl11dziej, rabuś t1ą w pogardzie u swyclt Na biodrach, nogach i na kolanach 
kolegów, to dopietę tytuł do zasłużonej wsż· masa sińców i zadrapia '1, Trup itod. był 
szości i powagi. zupełnie obnażony. 

Mimo czujnego i nieustannego dozoru + "Tref• j kotlety. Połtawska po· 
nie ma prawie tygodnia, ały skazańcy lwła- reja miała w tych dniach sposobność po
szcin dożywotni nie próbowali ll'Cfeczki do pisania się tresurą p a policyjnego ~ Tre· 
hollandzk.iej Guyanny, woląc raczej naraaić s ; ę fa". z numeru w hotelu Europejskim 
na nieuchronną śmierć, aniżeli dalaze tycie skradziono garderobę samemu prezesowi 
w tern prawdziwem piekle. połtawskiego Bildu okręgowego p. Szmako· Ucieczka nie udaje si~ prawie nigdy,bo wowi. 
o ife uciekający nie utoną w burzliwettl zaw- Tak bezczelna kradzież postawiła na 
sze morzu, płynąc na prowizorycznej,z kilku nogi całą policję miejscową. Postanowiono 
kawałków drzewa zbitej tratwie, to radajfł zmobilować nawet psa policyjnego. "Tref" 
ofiar!\ krajowców i dzikich zwierzął lub też, węszył i biegał z numeru do numeru, z 
gdy tego uniknll. gin11 w drodze z pragnienia piętra na r i~tro. Policjanci zdyszani, led· 
i głodu , wie mogli podąiyć za psem. W rezultacie 

Najstraszniejsze [rurtne wprost do opi• n Tref" znalazł„. kotlety w kuchni hotelo· 
sania warunki bytu p„nujl\ w St. Jean i na wej, zjadł je i na tern zakończył swe po· 
wyepaoh gdzle znajduj!\ się ska2ańoy doż ,- szu ki wania, · 
wotni, prowadząc prawdziwie piekieluy ży• 
wot. Wyczerpani pracf\, zdziesiątkowani zi
bójczym klimatem, noce spędzaj!\ w kazama· 
tach brudnych i cuchnących, po kilkunasto 
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Nr. 24 

Z Królestwa.. 
§ Skutki nadu:i:ycia [alkoho• -

lu. Wlościani11 wsi W} pych, gminy H.ogóź• 
no, w pow. łęczyckim Antoni Szymczak, br.• 
wiąc przed kilku tygodniami z są~i1id •n 
swoim w Łęczycy, tak się uraczył w j ~ !!ll 
towarzystwie alkoholem, iż powraoają•J 1:0 

domu zabłl\dZił i f zamiast ljechaó wł.iści v. 1, 
drogą, wjechał w torfowiska, położone u \\ y · 
lotu ulicy Dominikańskiej, gdaie omal nio 
uton11ł, a naetopnie, wydostawszy BiQ z hag
niak, wjechał w szkółkę drzewek owo<!owych 
należącą do:p. Ludwika Jasińskiego i 1rnisz· 
czył 100 czereśni. P. J. pozwał Szymczuka 
do sąrla o odszkodowanie, l:lpraw~ tę rozpn• 
trywał w tych dniach sędzia pokoju w Ł~
czycy, który wydał wyrok, moc[} którego S. 
musi zapłació p. J. za zni~zczeRu tlrzewl:a 
80 rb. 

rrakie są skutki uaduzycia fłll:ohulu. (c) 

Informacje handlowe. 
Nowa fabrJ'kB haftów. 

Niebawem p·owstaje w Kaliszu nowa fa
bryka haftów pod firmą: Towarzystwo fa• 
bry ki mechanicznej haftów i wyrobów tiul o· 
wyoh .Zefir". 
~ Współwłaścicielami tejze fabryki s:ii na• 
etępująne osoby: Gerszow Rochlin, kupieo 
E Łodzi, Mioozysław J?einldnd, kupiec z War· 
szawy, Jakób Zaron i Izrael Rochlin, kupcy 
z Petersburga. 

Z sąsiedztwa. 
X Zalegftlizowana ustawa. 

(c) H~"trkowśtla ko1nfeja ~_gi;.,l.ierajt!_l~.tl d<l 
spra·v stowarzysi1eń i zwiąiko N zarejestro· 
wała ustawę arteli fabryki mech1l'1tcznej wy• 
robów pońo~osiuiczych i trykotowych w Ale· 
ksandrowie, w powiecie ·}ó lzkim pod oaZWI\ 
.Postęp". 

Celem arteli jest produkl)?>!\ai.a i zbyt 
wyrobów trykotowych siłumi zbiorowemi 
ezlonków. 

Założycielami arteli międ~y innemi llą 
pp. Abram Heske i Irr.;\eh Goldszmi<..lt.~ 

X Pożar od piorun:t. (c) W 
środę ubiegł1} podcz11s burzy, jaka szalała w 
godzinach rannych nad bod:i:ią i okolicą, we 
wsi Puczuiew, w pow. łódz •im, piorun nd<:J
rzył w stodołę, należąc{\ do włościauiua Mi
chała Wojtasa. 

Pastwą pożaru stały się stod.,fa napeł· 
niona po brzegi tegorocznemi zbiorJmi i O• 
born._ ubezpieczon0 na sumę 200 rl>. Ogółf!ta 
straty dosięgają 2000 rb,. 

Zjazd delegatów Zwi ą~ku 
metalowców. 

Zarząd Związka robotników przemyl!ła 
metalowego w gub. piotrkowskiej komuniku
je, ż.e nadzwycz'ljnc zebranie ogólne delega· 
tów zwifłzli.u (Łódź, Dębowa Góra, Sosnowiec, 
Z!lwiercie, Dąhrowa Górnicza), J, tóre odbyó 
się miało d. 21 wrześuia r, b. z frzyczyn od 
Z<1rządu •1iezałeż11ych, odłożone zoctuje do dnia 
28 b. m. W uiedzielę v.ięc dnia 23 b. m. 
winni stawić się delegaci oduziałów najpóźniej 
o godz. 121/ 2 w poł, w lokalu związku, gdya 
początek zebrania ogóluego oznaczony zoatał 
na godz. 11/ 2 po południu. 

Członkowie oddziału łódzl:iego oraz me• 
talowcy łódzcy wogóle, intaresuj'.łcy się d'lia
łalnością związkn, mogq w charakterze gości 
być obecni na zebrauiu, korzystaiąc z tego, 
iż odbywa się ono w naszem mieście, 

Z<>branie ogóloe zwoł!lne z ostaje na pod· 
stawie ustawy i stanowi naj\'1yżeaą władzt 
związku. 

Pot'zl\dek dzienny obejmuje: 
1) Zagajenie, 
2) Wybory prezydjum. 
3} Sprawozdanie z działlllności zwi11zk• 

za okres ubiegły. 
4) Sprawozdanie kasowe, 
5) Taktyka związku w chwili obecnej. 
6) Sprawa zapomóg. 
7) Kasy chorych, 
8) Stosunek do mchu wapółdzi"k1eigo 

(kooperatywuego ). 

ku. 

9) Stosunek do innych związków, 
IO) .Zadania kulturalno oświatowo 2•il\i• 

11) 
] 2) 
13) 

Walka z pijaństwem. 
Zstwierdzenie budtetu na rok 1014. 
Wybór zan~du komisji rewi• 

1yjnej. 
U) Wclne wniocki. 



JW.~. 

Kalendarzyk. 
hiś E.11stachiu11Za. 
Jutr• 'Md1tll.ilf:a 
lmle~llowiańskie1 dziś lfyśłisła-

tra. jutr• ara. 
"\V(M:hó a.łońca o g. 5 m. 43 
Zec.hód „ • G • 2 
Długość dnia • 18 n W 

Staa pegody.-Podhig olłserwe.cjł opty-
1\ii B. Jt~a, ul. Piotrkowska li 85. 
TERMO R: ltamo o g. 8. ro• ciepła. 

• Ił f:toł'ndn. O g. :12 lQO • 
• • w~oraj o g. 8 w. 12• " 

)li.afmum JD ciepłe BĄB.0- najniżej -
•aximwn 1llS • HE,TR: 750 najwyżej ?ti6 

.Bygrometr ~%wilgoci. 
.... -Teatr. Targowy Rynek Dziś wys

ł4fp tr~y Liliputów. 
Teatr Polski. Dziś „GQsł I ~ki" 

Jutro po poludntn „M\ż z loterji" J ·utco wie
czor&m 6ęsi i €lą&ki 

Teatr f' epułarny. Dziś po południu 
„Królewa miljaraów• Dziś wioozoPem „S•fra
tyst.kl" .Jutro po południu „Gri.otli.wa. Zu:ranna• 
.Tutrg wieczorem po raz drugi .Sufrażystki" 

llibljoteka Stebelnich. (Mikołajew
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej d-o 8·ej 
97ieczorem, w niedziele i świQta od 1-ej do 
3-ej pp. 

kytelnia pism Tow, ,,wiedza". 
Pioklcowska 100). otwa1ta. od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. IO-ej 
11WIO de godz. IO-ej wiecz. 

lill•zeum nauki i ezłuki. (Piotrkow
ska sr 91). Otwarte jest od 4-ej po poł.-dniu 
io 10-ej wiecz., a w święła i D.Hdziele od 12 
rano do 10 wiecz. 

KRONIKA. 
Naaz odoiaelt. 

Ciąg dal!lzy rozpoQz~tej WC'A91'aj orygi· 
:uhu~j noweli ?• ~t. „ma ziemi• zamieścimy 
w n-amer.ie J4)nieaa;.łkowym. Auto-rkłti Uigo 
ujmaj~cego utwo-ru jest p. Hełena. Baclute
rówaa stuła współpracowaiozka naszej re
dakcji, 

Z kemitetu rela6t pultlicznych. 
(a) Wczoraj o godz. 5 wiecz. w lokalu 

biura JdGŚrednictwa pracy prsy chraeścjań-
1kie111 T6lw. dobrocaynneści przy ul. Wól· 
caaakiej .N! 9{) odbJłO się poeielkenie 
członków ka~itetu rob6t pueliez11ych w 
Łodzi. 

Przewotia;czył pastor Sunal&cl!, obec· 
nymi byli iRŻ. Nebelski, K1i1okiewł!z i 
Trz<>iiski. Postaaowiono po.aewie ~ę 
o wyasygnowanie z kasy miejakiej sumfł 
12519 1 b. 9 kop. pflzostałą z fundusze 
~o.ooo rb. i prosić prezydeata miasta o 
11owy 7l1siłek pieniężny na doprowad&enie 
ianalew miejskica do oołeżyieg11 porsądku_, 
które to prace wobec ~agrlłUjąeej miastu 
epid:emji cilołery muszą być obewit\zkowo 
o~cnie wvkonane. 

Przedewszylltkiem będzie upor~dko· 
wany kanał ściekowy, wiod<lCY od ulicy 
P1<ltrkowekiej przez Benedykta do lasu, 
zwlasecza od ul. Paiskiej dD Lipowej. 

Kanał po1tanowiono rozaserzyć i po
głębić, zacząwazy od strony latm. Odpo
wiedni kosztorys intynieria miejska zloty 
na następaem posi~fł!eniu komitetu. 

Ponieważ wydzieriawiotae przez miasto 
tereny do wywożenia nitezys&ości mieja\:ieła, 

Mói ki11t11at. 
Telefon Warszawa-Ł6dL 

„N-a wystawie hygjeniczneJ 
w Peters\ur~u Warszawa Z4lstab. 
nagrolzona złotym m.elialem za ek• 
ponaty kanalizacji, wotloell\gów, no
wych gmachów szpitahiych, przJI" 
tułków położnicz.Jch oraz innyah. 
urz~eń miejskich•, 

Świeżo udekorowana SyreRa popra• 
wiła złoty medal a 1 nagiej w7pukłej piet"• 
si, przejrzała się w lusłhe, azaatnęła og-o· 
nem i - jak to kobi&ta - ucwła nagłe 
chęć popisania się prMd pnyjeeiołłlą. 

- Zatelefanję do łlodaił - pol&a-no
wiła. Da niej było łiD droMłostka. Zwy
łi:tv imiertelnik maflalby 11b111:~ dwie do 
łde h gcuizin czaSt1 i dwe do trzeell łat 
Jldrowin, nie licz:+c pi~ złoł,ydi. ta trzy• 
a4nutowe peł~e2enie 1 liodsi,. Ale Syre
na, kt.órej i ocłaankiem ~letnim był sam 
~ Cedergrea, miała. powae~ protekcję. 
Stacja polączsła ją DałycłMnia"t. 

- Allo! Uo J!llÓwi? 
- Łódź przy tełełtnie. 
- A to ty, mała? Jak ~ maszt 

11<lwi Syrena Warszawika. 
- Dz-lei dobr.) l .Ale jak ty U. do 

mnie zwraoaitZ: małtll Wyprauam lttbieł 
MJe jestem żadna mtala. Pół mił)oaa.„ 

- 1l1euk.arico \\ ?„. Wiem, włemł Tem 

.NOWA OAZETA lUDZKA•-20 Września 1913 r. 

po sprawdzeniu przez inżynierję nie m\ do~ 
tychczas zużytkowane, wobec złego !! (anu 
dróg, wiodących tamże, przeto, wobec groź· 
by cholery komitet postanowił zastosować 
się do wniosku prezydenta miasta o napra· 
wę tyr.h dróg środkami komitetu. 

Delegowano pp. Frydrycha, Palmera 
i Gr0sstierge1·a dla dokonania wraz z ioży· 
riierem Trzcińskim oględzin drogi, prriwa· 
dzącej do terenu asenizacyjnego za Manią, 
gdzie na~eży wybudować most i zasypać 
kilka dziur oraz do terenu na polach Sto• 
kowskicb od ul. Srooniej i Dnlniewostocz· 
nej i upoważniono ieh do przedsięwzięcia 
stosownych kroków do natyc·h111iastowego 
doprowadzenia tych dróg do stanu należy· 
tego. 

Tereny sterylizacyjno • utylizacyjnego 
zakładu Gundelacha, z rozporządzenia gu· 
bernatora piotrkowskiego, mają hyć wyklu· 
czone od używania przez asenizatorów~ 
gdyż zbyt zanieczyszczajlł i Zatruwają po· 
wietrze. 

Kamienie, pozostałe od robót publicz· 
nych na ulicy Rokicińskiej i Milsza posta· 
nowiono usunąć i zużytkować przy napra• 
wie dróg wiodących do terenów aseniza· 
cyjnych. 

Na uporządkowanie miejskich stoków 
i kanałów niazbędną jest suma 25,000 rb., 
gdy w rozporzą.dzeniu komitetu jest na 
ten cel 1alewie 13,000 rb. jednakże posta· 
nowi ono pracę tę, jato niecierpiące 7. \\ łoki, 
rozpocząć natychmiast. 

Wobec tego, że trotuary i ry11Rztoki 
zawalone są śmieciami, które stróże 
zmiatsją z ulicy do ścieków, co powoduje 
nieład, jak np. obok fabryki Tietrlena, po· 
stanowiono wysłać delegację do polic
majstra z przedstawieniem o istniejącym 
etanie rzeczy z prośb!ł o przedsięwzięcie 
stosownych środków. 

Postanowiono na wybrukowanej nieda· 
wno ulicy Srebł'zyń~kiej wybrukowae bold 
nasypll przy rowach. 

Prace wykona przed!!iębiorca 1 obót 
brukarskich p. Goszczyński za sumę 2,300 
rubli. 

Na wykońcvmie robót brukarskiob na 
ulicy Kątuej, po zbadaniu na miejscu przez 
komisję postanewiono wrrłacić przeds ę• 
biorcy 671 rb. ponad kosztory:>, 

Odczytano list p. Goszc~yńskiego, pi~· 
tnujący nieobywatelskie znalezienie się p. 
R-0zenbanda, który zobowią:iał się wobec 
komitetu eo dostarrzania kamieni na uli
cę Kątną po 12 kop. za centuar, a obecnie 
żąda po 20 kop. 

Kursy wieczorowe przędzalnictwa 
i tkactwa. 

Komitet szkoły rzamiosł przy Ł. Chrz. 
Tow. dobr. podaje do wiadomości intereso· 
wanych, że zapisy na kursy wieczorowe 
z przędzalnictwa i tkactw11, przyjmuje kance· 
Jarja szkoły (Wodna 9) od 6 - 8 wieczorem 
• wyilłikiem świlłt. 

Kom~tet prosi chcących ugruntować swo· 
je wiadomości zawodowe przez poznan e ma· 
szyn rrzędtalniczych i tkackich, oraz wyra· 
błanych ua nieb produkt'jach o liczlłe i śpiesz· 
ne zapieywaaie i:.ię. Kursy rozpoczną si~ za· 
raz po Z/lpis11nin się kirndy<lntów. 

gorzej - jesteś już taka duża, a za groez 
samodzielności nie masz.„ Ni to panna ni 
m~żatka„ Ju~ czas najwyżazy zostać gu· 
łternją. 

Twój stosunek z p. Piotrkowem jest 
conajmniej dziwny.„ Jesteś przel ież bo· 
gatsza od swego protektora! A przytem: 
co to za pożycie? 

On.a ta, - a on tam, 
Ona sama i on sam„. 

Wiesz, jak to śpiewaj" W „Luxem• 
burgu": 

To dziwaczne było stadło, 
Więc bez bólu się rozpadło„. 

- Tak, taki Ale to już pewnie nie 
dh.go„, A co u cieb e Syrenko~.„ 

- W15zystko jaknajłepiej. Jestem 
Jlld ·ow;1„. 

- Nłc dziwnego, - wodociągi, kar 
11aUzacja.„ 

- Właśnie.„ !:le i propos: wieu 
cloatabm zloty medal w Petersburgu? 

- Za co? 
- A właśnie za to wszystko, czogo 

W>łe, Łod3iuńcht brak.„ 
(W tem miejscu h'>dź zielenieje z za

Jldrości a tell!fonistka przerywa rozmow~ 
bez opnechenia, bo opłacone trzy minuty 
apłJJl41yt. 

Trzeoiem okiem. 

Tłzeciem okiem, jakie wedle okalls· 
łów miell nas-i prn-pra•praprzodkowie, mo
łaa bJto przewiercać aasłonę prsyułośei i 
włdzłai a;awiska, kt6re dopiero za lat ty. 
eiące miały się dokonać. Nie wiem CBf 
międra1 innemi orDnami JtK.zMłitowemi llO-

Opłata za naukę minimalna, (aby udo· Przypomina się również, że dni ut?.ędo~ 
stępnić jaknajsznszym kołom możno<ć korzy· wania konsulnrnego w Łodzi przypad11j11 
stania z wykładów). Wykłady przewidziane stale na drugą połowę każd ~go miesiąca. 
są w tym zakresie, aby zarówno teoretycznie Odczyt T. K. r. 
jak praktycznie dać możność szybkiego po• T warzystwo Kruwłenia Oświaty przy. 
znania przędz11lnictwa i tkactwa. pomina, że jntro t. j. w niedzielę 21 wrześ· 

Wykłady obejmować będfł: nia, o gJdz. 4 po poł. w lokalu przy ulicy 
a) z przędzalnictwa: Mikoł .jewskiej 1'& 11 Dr, Adam Prngier 

Gatunki bawełny i jej klluiyfikRCja. Nu· z W11rszawy wygłosi odczyć p. t •• Ubezpie-
meracJa. Miętiz:rnie i trzepanie hawełny, czi:inia robotuiczea. 
Zgrzeblenie. Niecloprzęd. Przęd1.e11ie. Skrę· Bilety wejścia orl 10 do 50 kop., dla 
calnia. Motanie i roboty wy:Cończające. Obli· członków 5 kep. 
cznnie maszyn-pt odukcja. Odczyty. 

b) z tkactwa: Dowiaon.iemy się z pewnego źródła, że 
O materiał1ch włóknistych w tkactwie w ko ': !'U września przy jedz ie uu Łorlzi dr. 

używ1:u1ych. Numeracje, motanie i pakowanie Józefa Joteyko, dla wygłoszenia dwóch od" 
przędzy. Obliczanie przęrl7.y na osnowę, o- czytó-.v z dziedziny psychologji w za~tosowa, 
kr. śle nie rodzaju, grubości i wytrzymałości nin do pedagogiki, O tc:iyty te niewątpliwie 
tej7-e. O splotach tkauin poje 1lyńc?.ych i po- zalnte e,;ują szerokie kola iutd igcncji. 
dwój 1ych. O rozbiorze tknllin poied .vńczy<'h, z fabryk ws~ąi!towych. 
podwo1nych i fantazyjnych. 'O różnych lilll· (a) W fabryce jedwabn)'l'h i półjedwab· 
siynach w tkactwie używanych i prnktycznych nvch wstążek Roberta Weyraucha przy ul . 
zajęl'i)eh na najnowszych krosnach tkaeld t·h, po- J;ipowej M 15-18 wymówiono pracę 153 ro· 
ruszanych motorem elektrycznym. botuicom, 

Wszechstronne t raktowanie przędzalni· W fabryce G. Czamańekiego przy ulicy 
ctwa i tkactwa podług wyżej "ymien1onego Nowo .Cegielnianej Nr. 15, zntrndniającej 55 
planu każa, ptzypuszczać, że lud'llie pragnący robotników, wymówie>no więksr.ości pracę za 
wiedzy a niemający środków na wyia~d za 2 tygodnie. 
grnnicę skorzy s tają z nadnrz ającej "ię spo· W fabryce mechanicznej jedwabnych i 
sohuości kształcenia, tembHrdziej że Komitet półjedwabnych wstążek Domanowioza i Ski, 
szkoły nie urządza kursów dla zysków, tylko przy ulit'y S pn rerrrn·Pj p iid :\r 21, 24 robot· 
dla zbogacenia wi1:dzy J.Jieznmożuych pracow- .oików, po 2 tygodniowem wymówieuiu im 
nikow. prncy przez admini<trncję, wczornj, nie czeZ cechu tolcarzy. 

kaj~c t11rm·nu, porzuciło p ra cę . 
Urząd starszych zjed1 1ot'zonyrh tok1nzy W mtH.:hauiczn Pj fabryce jedw. j pół 

zawiadamia że sesja kwttrtalna odbędzie się jedw. wstii~l'k Schmitza i van · Rudera przy 
w Środę dn. 24 b. m. o godz. 7-ej wiecz;nem :ilicy Wólc~ :1ńskitij Nr 13, robotnicy przystą
w lokalu Stowarzyszeni::i majstrów fabrycz• pili do pracy. 
nycb Nowy Rvnek .M fi Ad ninistracja .fabryki T-wa Akc. li'. Cza. 

Ze szkoły muzycznej Tow. irn. ma r'i ski, Kątna 12, zatrn<l11 . ająeej 215 robot· 
Szopena. 

Dyrekcja szkoły muzycznej przy To· ników, wylllów.ła prn cę 160 tkaczem 1-!!;0 
warzystwie imienia Szopena z·rnjadumia U• puźdz ieruika oddział tka r J;i zo~tnj <' zamknięty, 
czących się, że od pouiedziałku, dui::1 22 b, Jut„zejsze wyś~igi w §ielenowie. 
m. lekcje rozpoczynają się w uowym lokalu Oufity vrogram jutrzej::.z, go luruieju 
przy ul. Mikołajewskiej ur. 83 (róg Ewangie· wyścigowego na torze heleno wsldrn zapo
lickiej, pierwsze piętro), tamż.., przeuosi się wiadu między inuemi: 
kancelarja szkoły, która otw:irtą będzie co· Mistrzostwo Helenowa, jazdę zapro~ io· 
dziennie od 4-9. nych gośri, nagrodę kom isji sportowej, jaz-

W dotycbc:.1asowym lokalu szkoły przy dę turystycwą,. wyścig amsryka1'1ski, handi· 
ul. Piotrkowskiej nr. l (J8 pozostają tvlko cap i rewanżową jazdę o mistrzo~two. 
kląsy fortepianowe prdesoJ'ów Msznrkiewieza Powszechne zainteresowanie bad?.ą wy
j Srnidowicz11, orRz klasa śpiewu solowego i niki biegów, a zwłaszcza, ozy drużyua "Con-
operowego yrof. Beusnllna. cordia" po zwycię!!twie odniesionem w Ber• 

Wycieczka ut.tzniów, linie zdobęr.zie jeszc7.e jerlno na torze lH·J -. -
(c) Jutro nnnczy<.'ii>le łódzkiej R koły nowskim. 

handlowej urządzają dla uczniów wyciec7.t;~ Matadorowie nuń czynią wszelkie wy
<io Łagiewnik, do m11jątkn IJi;rona Ludwika siłki,. aby osiqgną-0 zwycięstwo nad groźnym 
Heinzla. przeciwnikiem. 

Tow. pomocy obywateli a 11strjacko• Udział Schonerstadta, Burno, Mii.lltira, 
węgierskich w Lodzi. Szymskiego i Maurera rlaje wielkie s~.anRe 

Zarząd Townrzystwa zaw iRrfamia że p. miejacowej , rużynie i ścil\grrie niewątpliwie 
G. Rennert, urzędnik c. k. konsulatu ::im:tro- tłumy oiekawycb do parku beleoowskiego. 
węgierskiego w Worsrnwie, przyjmować bę- „casinou. 
d?.ie interesrrnt-Ow w poniedziałek dnia 22 b. „O północy" lub .Klejnot królvwej• ta· 
m. od 10-12 i pół przed poł. i od 5-6 PO ki jeflt tytuł demonstrowanego dzisiaj w ~Ca
poł., oraz we w&orek dnia 23 b, m. od 10- !'in i " "ielldt>go dm matu w 4 aktach, Dra-
12 i póf przed poł. i od 8-5 po poł. w In- 111at ~o:,ts! wykonany przez najlepszych 
kału Towarzystwa przy ulicy Pit1trkowskiej · rtyet . włoskich dowodzi on do jakiej do
N 243. ~. , , .\ -: i doszła technika kinE matogra-

Zwraca ei~ uwa~e, że v• tych dniach ficr.na. 
będą również wizrwnne rosyjskie paszporty Nadzwyczaj zajmujl\<'Y jest przebieg in· 
PJttgraniezne. tryg dworu. NajeiPlrnwsiym momentem jest 

81adurn także to trzecie oko, a1e czasem 
jawią mi sie wizje przj s:i.łości, wyrnźnie 
jak na ekranie najlepszego k.inematogr· fu. 
Obraz nie drga zupełnie - ja ~a to dri~ 
jak w f t)brze. 

Bo straszne rzeczy widzę niekiedy. 
Oto co widzialem \\'czoraj, kiedy po 

obiedzie cbr.iałem się zdrzemnąć: 
Łódź jako europPjskie miasto. Wszyst· 

ko zmienione do niepoznnnia. Piękne do
my, asfalto.-;e bruki, wspaniałe oświetlenie, 
wodociągi, kanalizacja, prawdziwe-zdatne 
do użytku - telefony, zadrzewione ulice, 
parki, E>kwery, wodotryski, na przedm'.e· 
ściaoh - miasta ogrody i t. d. i t. d. A 
wsz'}dzie czystość, porządek, ład - nawet 
w tramwajach miejskich!„ 

Tylko na podmiejskich, podjazdowych 
tramwajach nic się nie zrrieniło (prócz dy
wid ndy i tantjem, które odpowiednio w zros
ły). Więc po dawnemu tor tr(lmwajowy 
był terenem pewn~j śmierci dla samobój. 
ców, lub niepewnego życia dla zwykłych 
przechod u i ów. 

Okoliczni mieszkańcy, podl'zucając na 
tor manekiny wypohnne słomą, zbierali 
po przejściu wagonu poszarpane szczątki 
.p1·ó00ych cfiar" i z COi'aZ większym res· 
pe\tem byli dła dzielnych maszynistów. Z 
ezasem wyraz "tramwaj" zaczi!ł w dziel· 
oieach podmiejskich bndzić zabobonny lęk 
a maszyniści tak przywykli do .sbmia
nyob pi zecbodniów", że widząc z dala czar
ll:l awłwedi:ę na saynach, put:1zc.ali motor 
Ba uajwiękiz~ 15l!lybk"ść. 

- He-heł Nie nas brać na kawal.)! 
imłełl sie. ._r. zi.eżdżai.ac• w atl'zaD_v wsarn· 

·- -
tko co było na drodze. Czasem się my7 
-to nie były manekiny. 

Ale nikt nie prote~tował-po śmierci. 
Aż kied) ś - nie wiem jakim sposo· 

hem - znalazł się na torze sam pan dy· 
1&ktor. 

- Słomiany gość! - pomyślał moto· 
rowy i-trrrach!.. przeciął go w S<-alonym 
pędzie na trzy równiutkie części. Ale sna6 
poczuł, że pod kołami mi ł tJ m razem nie 
~wykłego śmiertc'lnika lub wypchaną lalę, 
h-0 zatrzymał wagon o sto kroków za roz· 
ciętą ofia1 ą. 

Dyrektor!!„ 
'l'ableau - trudne do opisania. Roz· 

pacz, krzyki, tłum •.• 
Już maszynista, wyrwawszy sobie 

wszystkie włosy z głowy i brody. chciał 
się powiesić ni.\ przydrożnym słupie, gdy 
z tłumu wys1. edł jakiś starzec i rzekł: 

- Cicho! ja go wskrzeszę. 
A stanąwszy nad roćwinrtowanym dy· 

rektorem ryknął jedno t) lko słowo - Dy· 
wi-den-da! 

Dyrektor momentalnie .zebrał eię w 
ku ., ę", ożYł i strzepnąwszy kurz z palta 
odjechał do miasta tym !1amem wa~ooem. 

Nazaju'rz wszyetkie wagony 1aopa· 
rrzono w najnowszego typu doskouałe ha· 
muke, a maszynistom i;ozwolone hamować 
motor ; r 1,ed wypadkiem; co więcej - wy· 
znaczr no nr grody za każde uniknięcie wy· 
paliku. Knry za uukodzenie mot Jru przJ 
hamowi•niu - ·;miesi no, 

Otu co widziałem.„ trzC'cłem ~iQm, 
wczoraj po połuJuiu. 



4. 
= 
'Wybuch ua aeroplanie podc1as lotu; scena 
ta 1prawla niezatarte wrażenie na w:dzu. 

Wspaniała komedja „Kapl:'Jusz Maksa" 
Y wykonaniu ulubieńca publiczności Maksa 
f;indera, ciekawy numer akrobatyczny oraz 
łsienniki Pllthe i Gaumont z ostatniemi wy
łarzeuiami świata, dopeluiajl\ całości tego 
wspaniałego programu. 

Z teatru ludowego. 
Stowarzyszenie robotuików chrzes jt1ń· 

aklch prosi nas o zazna czenie, że stanowi-
1ko kierownika art) stycznego i reżysera ko· 
ła ciramatycznego w Domu ludo.wym powie· 
uyło 11a sezon bieżący p. Oskarowi S 1. effe· 
rowi, który przystąpił już do skompletowania 
dłuivny nrtystycznej, zapraszając do koła wy· 
Wtnyd1 rriłośuików sceny. Bliższe szczegóły 
• repertuarze i inanguracyjnem przedstawie· 
aiu będą ogłoszone w najkrótszym czasie, 

Znów burza. 
(c) 'VrzesiAń tegoro1•irny śmi tiło można 

111:lil'Z}Ć do najburnliwsr.ych mit sięcy letnich. 
Oto i dziś o godz, 3 nad ranem, nad mia· 
stem prz eciągnęła niezwyb.le slina burta z 
piorunami, która nawiedziła również i okoli· 
ce. W północnej części powiatu łódzkiego 
spadt deszcz ulewny. 

Z C)'r'iu. 
Występy trupy liliputów w cyrku c :, szą 

się r.upełuie zasłużonem powodun iem. Uroz· 
ma1cone programy, zło, one z kornedJi, ope; e
tek, wodewilów i divertis3erne n tów ba le to· 
wyd1 podobają się powszechnie i ściągaj!\ 
liczne rnesr.e do cyrku, który co wieczór by· 
wa przepełniony. 

- PrzJ' prac„. 
P :zy ul. Dzielnej I 8, zajęty przy na pr 1· 

wianiu bruku 27-letai \V 11wrzyniec 'l'arezyń· 
ski dostał się pod 1ramw11j i odniósł dotkltwe 
okaleezeuie całego ci:1ła. 

Przy ul. Dług i ej ł:IU , robotnica 17 ·letnia 
A111.a Holfeisz, popch111ęta przez tvwarzysz
kę, upadła na szajb ~ i przecięła sobie lewą 
rękę. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Z k11ncel!lrji teatru Polskiego kom11nik1t• 
ją, co następuje: 

Dziś w sobotę o godzinie 8 m. 15 wie· 
czarem po raz drugi arcywes , ła . kom ed.1a w 
5 11ktnch M. B11 luckiego p. t. .Gęsi i gąski\ 
kt~rn na pier w~zym przedstawieniu podobała 
-i " ogólnie. 

- W niedzielę o godzinie 8-ej po po· 
ludniu znakomit~ komedjo-fars" Loarny ~Mąż 
z loterji", o godz. 8 m. 15 wieczorem po 
raz trzeci „Gęsi i gąski" M. Bałuckiego. 

- W poniedziałek odbędzie się koncert 
tenora londyńskiej opery p. Ar1 olda Altschu
Ja, którego głos prasa zagraniczna porówny
wa z głośnym śpiewakiem Caruso. Akompa
njować będzie p. Jakowkin. Bilety sprzeda
je lrnsa teatru Polskiego po cenach premje• 
rowych. 

- We wtorek po rt.z czwarty .Gęsi i 
· 'f. Bałuckiego. 

Teatr Popularny. 

Z kancela1·ji teatru Po;iularnego komuni· 
J;ują, co następuje: 

Dziś po południu o godz;uie 3-ej po ce
nach uajuiższyc.1, melodyjna operetka Falla 
• Królowa miljardów" z p. Rogińską w roli 
t.) tulowej. 

- Wieczorem, po raz pierwszy w Ło· 
dzi, głośna nowość repertuaru operetkowego. 
operetka komiczna w 3-ch aktach Gilberta 
p. t. .Sufrażys:tki" 1 które grane były 11 ol· 
brzymim powodzeniem na wszystkich sceuacb. 
W r<•lach głównych wystąpią pp. Rogińska. 
Orwicz, Sl.rzycka i Górska, oraz pp. Szcza• 
wiński, Kozło.vski, Grodnicki i Cholewica,
• Sufrażystki • wyreżyserował podług scena· 
rjusza warszawskiego p. Szczawiński. 

- W niedziel~ po południu o godzinie 
3 po cenach zniżonyuh melodyjna i pełna 
scen komicznych operetka Gilberta .Cnotliwa 
Zuzanna•. 

- Wieczorem po raz drugi ·.Sufra• 
żystki•. 

- We w~orek 
łystki ". 

po ~ łrzeci .sofra-

~ 

z wys ta WJ oumtniczej. 
Wczoraj odbyt SiQ konkurs na wysta• 

wie ogrodniczej. 
Udzielono na~t~pujacym osobom nagro• 

dy w dziale nasion, warzyw, szkółek, sado· 
wnictwa, przetworów owocowych. 

1) Ludwik Jasiński, za nasiona właćnej 
produl.:cj i--drugą nagrodQ. 

2) l~nacy Skorasiński, za dobór kartofli 
-trzecią nagrodę. 

3) Karwacki Stanisław, za warzywa
pierwsZI\ nagrodQ, 

.NOWA OAZI!TA tODZKA•-20 września 1913 rok"-

3-a) Wojciech Salwa, za ~arzywa -
drugą nAgrodę. 

4) Kawozyńaki lgu. i Stanisław, za wa· 
rzywa-drugą nagrodę. 

ó) Kluck Jór.l'f - drugą nagrodQ za 
całość. 

6) Wolski Jakób,- drugą nagrodę za 
warzyw n. 

7) Kowale-ki Wawrzyniec - list po· 
chwalny za warzywa, 

8) Eorler11 Teodor w P11bjanica1Jb- po
dziękowanie komitetn sędziów. 

9) Netzel Edw.-pierw11zą nagrodę za 
owoce. 

10) Królikowski Józef-Il 'nagrod~ za 
owoce. . 

11) Kołaczkowski Leon-II [nagrodę za 
owoce. 

12) Danielewicz Mich. - I ungrodę 
spec ja I ne porlziękowimie sędziów. <1 

13) StoińsH Józ.-liel pochwalny za 
szkółki. 

14) Szwejcer Jao usz-- II u!łgrodę za 
szkółki. 

15) Dymkowski St. - HI nagrodę za 
szkółki. 

16) Celińska Leouja - I nagrodę za 
przetwory owocowe. 

Sę d 1, ami byli op.: Piotr Hoser, A, Ko· 
ziars k', F. Kuczyński i E, Netzel i St. Ja• 
strzębski. 

W rlziale planów parkowych. 
l l L F. Kohiezkowski- pierwsze od· 

znaczeoit'. 
2) Gobniski .Leon - pierwsze odzua· 

c:r.eniP, 
3) St. Schoerq feld - drugie odzna• 

ozenie. 
4} Miecz. D11hrowski - drugie odzoa· 

czenie. 
Sędziami hyli pp.: P. Hoser, A. Ko· 

zi11r~l.;i , F. Kuczy1iski, li:. Netzel, J . .Macie
jewski. W. Wag n ~ r. H. Knotka, A. Hej wow• 
ski, G. Pruppe i St. Jastrzębski. 

(Ciąg dalszy w poniedziałek). 

Telegramy, 
(Telllgramy ag. W. A. T. i wlasne z d. 1919). 

Żydzi obcokrajowe)'. 

PETERSBURG. Ministerjum spraw ~ e
wnętrzoych zadecyrlo~ało, iż żydzi obcokra· 
jo wcy nie posiadający dokume:1tów oso bi• 
stv.::h lecz zamieszka)! oddawna ·w Rosii -
m~!!ą ' nadal w trrnn .cach państwa pozol!t!l· 
wać; natomiast wjazd w granice Ro11ji no
wym żydom obcokrajowcom, nie posiadającym 
dokumentów tędzie ?Jabro

0

niony. 

Kongres młodoturków. 

KONS'PA~TYNOPOL. Wczoraj rozpo
czął swojti ołm.dy kongres młodoturecki. 

Cholera. 

BUDA PESZT. Zanotowano ew1t1zo no
we wypadki zapadnięcia na choler~ w całych 
Węgrzech. 

BlAŁOGROD. Według statystyki z dnia 
16 b. m. stan cholery w całej S.rbji jest na
stępujący: dotychczas zmarło na cholt-rę 194, 
Wl zdrowiało 1801 znajduje się jeszcze na ku· 
racji 632 osoby. 

Krach banku . 

HAMBURG. Dziś rano aresztowano tu
taj dwóch dyrektorów banka Hannzeatyckie· 
go. Bank zamknięto, gdyż kapitał zakłado
wy w sumie dwóch i pół miljona marek, U• 
zuany został za stracony, również wkłady w 
sum:e 600'lOO pr .i Wdo podobnie przepadu!\. 

Opium. 

PARYŻ. Policja w Tuluzie · wpadła na 
trop zorganizowanej dostawy opium db ofi
cerów marynarki francuskiej. U jednej ze 
zqanych dam półświata, utrzymującej spe· 
cjalną palarnie opium dokonała policja re
wisji, która wy kryła różne źródła tajnej do· 
stawy opjum, Oczekiwane Sił w tym kierun• 
ku dalsze sensacyjne rewelacje. 

Pastor Smhlth. 

NOWY JORK. W sprawie afery Smid
tha donoszą, że podczas rewisji snaleziono 
w mieszkaniu jego wieJe blankietów do po• 
świadczania. skonów. Dowodzi to, te plano
wał on dalsze morderstwlł. 8ledztwo jest ua 
tropie, i~ rzekomy Smidtb na1ywa ei~ inaczej 
i te nie jest duchownym. 

Powód samobójstwa kslężnićzld. 

HEIDELBERG. Osoby, bliżej stoj~!ie 
dworu sasko·wejmarskiego, infrrmnjl}, że sa· 
mobójstwo księiniczki Zofji, słanowiące wiel· 
ką sensacj~ chwili. nie zastałe; spowodowane 
wzajemnością księżuiczki a bankierem ber
lińskim Bleichroederem, ale jej gorlłcym a• 
fektem do jednego z oficerów garnizonu hei· 
delberskiego, :a którym małitńatwo natrafiało 
na nfezwalczoue prz~szkody. 

Czrn szaleńca. 
KRAKOW. · W jednej z kawiarń tu· 

tej9Zycll, inżynier Stnnkiewicz. 1i1iedząc przy 
stoliku, wydobył Mgle rewolwer i zaczl\ł 
strzeLć do publiczności. Właściciel ka
wiarni zdołał wyrwać szaleńt'owi rewo'· 
wer, lecz następnie zwrócił mu go i w tej• 
że chwili został prze71 Stankiewicza ciężko 
zraniony. PubJi „ zność przerażona ro?.bie
gła się, wezwano ~trat ogniową, 'która stru· 
mieniami wody obezwłndniła szaleńca. Gdy 
następnie do lok a lu wta rgnęJa po li ej ·1, zna
lazła Stankiewicza nie żywego z przestrze
loną głową. 

Nowe szykany ant„polskie. 
KOLONJA. W Zagłębiu Górniczem 

rzeki Ruh1 'y policja pruska dokonała sze
regu rewizji po księgarniach i domach ro· 
botników polskich, przyczem wykryto bro· 
szwy, z któr-ych treści dop .. trzono się znów 
agitacji polskiej, mającej na celu odbudo· 
wanie niepodle ,)ego państwa wszechpol· 
ski ego. 

Równocześnie wśrod polskiej ludnoś
ci robotniczej w)· kryć miała policja dążno
ści, kompromitujące ją politycznie. 

Pół miljona szkody. 
BRUKSELA. Szkody zrządzone przea 

olbrzymi pożar ua wystawie w Gandawie, 
gdzie spłonęła znaczna część urządzeń admi· 
niatracyjnych wynos:t.I\ około pół miljonj\ 
franków. 

Francja i Hiszpanja. 

MADRYT. Wobec różnych pogłosek, 
dotyczących zamierzonego przymiena po
między Francją i Hiszpanją, oświadczył 
prezes gabinetu hiszpańskiego Roraanoses, 
że za zawarciem przymierza są wprawdzie 
symp11tje obustl'Onne, dotychczas jednakże 
13fe ry niektórych interesów wykazują powa· 
ż n e kontrasty, tak, że zanim sprawy te nie 
zostun~ załatwione, za warcie przymierza 
przedstawia nieprzezwyciężone trudności. 

Ostatnie telegramy. 
Obawa powstania w Albanji. 

BIAtOGROD. Z Albanji nadchodził 
wciąż niepokojl\C0 wieśc • . Issa Boletinac 
wysłał na pograni<'ze serbskie ngitatorów, 
których zadaniem będzie zbuntować ludność 
tamtejszą. Kilku agitatorów takich areszto
wano. Essad-pasza, Bolelinac, Bajram-nur 
i inni przywódcy ruchu anti-serbskiego 
ściągają wojllka i przygotowują się energi· 
cznie do walki. E•snd-pasza posiada podo· 
bno 2-t !lrmaty i !6 karabinów maszyno• 
wych, 

Podobno 6 oficerów bułgarskich znaj
duje si~ w szeregach powstańczych w 
charakterze instruktorów, a pomiędzy nimi 

ma być nawet pułkownik Markow. Buł
garscy wysłańcy namawiają ludność albań· 
ską do po" stania i obiecują jej poparcie 
rządu bułgarskiego w postaci dostaruzenia 
broni, amunicji i pi~niędzy. Wojska serb· 
skie na granicy albańskiej zostały znacznie 
wzmocnione. Czarnogórze trzyma na po
graniczu 2 brygady w ciągłej gotowości 

bojowej. 
Strajki w Londynie. 

LONDYN. Służba omnibusowa porzu
ciła pracę: a~i jeden omnibus nie wyjechał 
na miasto. 

LIVERPOOL. Do strajkując1 eh ko
lejarzy priyłącżyło si~ kilkuset robotników 
transpo1·t ,wych • 

LONDYN. lfinisterjum spraw we• 
wnętrznych podjęło sfę pośrednictwa po
między pracodawcami i ~racownikami w 
straj' u omnibusowym, źąda]ąc od obu stron 
wysłania delegatów celem nawiązania ro
kowań. T-wa kole;owe JlCCzyniły znaczne 
ustę 1 stw.-l na rzecz strajkuhcych i pierw· 
szą wyci"łgnęły rękę do zgody. Na dwor· 
cu w Creve strajkuje jeszcze 600, w De· 
bry 200, w Manchesterze 5000 robotników 
kolejowych. 

sp o ~t. 
l Wticigl c~lrliat6w. 

(e) Łódzkie Towarzystwo .zwolenników 
1portu uzyskało rozwolenie gubernatora 
piotrkowskiego na urzt\daenia wylicigów cy
klistów na szosie waruawskiej, pomi~dsy 
Zgierzem a Głownem. 

W wyścigach, które zapowiedziano na 
28 b. m. i ~· 6 i 19 . 1ui!Jie~at~a r. b., 

iąr. 24 

wezmą udział członkowie wszystkich łódar 
kich kJubów sportowych. 

Informacje. 
Szkoła górnicza. 

Komitet r,zkolny przy miuisterjum l ' "" 
dlu postanowił otworzyć w Dąbrowie szko, 
ł@ góraiczlł z prawami szkół rządowycb. 

Ze świata. 
(-) Polacy na kongPesie ra• 

townicłwa. Przy otwarciu kongresu ra• 
towuictwa w Wiedniu mieli przemawiać we• 
dlug ułożonego planu urz~dowi przedstawi• 
ciele państw. 

Polacy upomnieli si~ o głos u przewod· 
niczącego, hr. Vettera von der Lilie. Gd7 
urzędowi mówcy skończyli, przewodnioząt!J 
zapytał, czy kto Żf\rla jeszcze głosu. Wów• 
czas zgłosił" się prof. Wicherkiewicz i po• 
witał kongres imieniem polskich Towarzystw 
ratunkowych, a w szczególności .krakowskie· 
go i lwowskiego. Słowa mówcy przyjęto 
oklaskami i uast~pnie szereg inuyoh mówców 
witał kongres w imieniu różnych Towarzystw 
i krajów. 

----------~------------~--------

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 

Oddział w Łodzi 
Spacerowa NQ 17. Telefon 27-;- 71. 

Ceny bieżące M i9. 
asło hurt. detal 

Sp,ecjalne za 1 funt k. 55-56 k. 62 
Deserowe I „ „ • „ 52-53 • 58 
Bryłowe I • • „ • 51-52 „ 58 
Deserowe II • • • n 47-48 n 54 
Bryłowe Il • • • • 47-48 „ 54' 
8oloue I (deser.) • • „ „ 46-47 • 56 

• n e „ ,, ,, „ 44-4.5 „ 52 
• llI kuch. „ ,, „ „ 37-38 • 44 

Dr. Sołowiejczyk 
ordynujący lekarz SZ(.litala Czerw. Krzyża 

apecjalistachorób dzieci i wewnętrzn. 
po powrocie z letniego pobytu prz.yj

mnje chorych codziennie znowu regularnie oł 
9-10 rano i 01i 6-6 po poł. 

Andrzeja 4 telefon 18.47. 
250-5-1 

„ 

\. ·~ Czy doprawdy ? 
l ~, •~Pani jeszcze nie używała kremu 

tak bardzo rozpowszechnionego na 
~; całej kuli ziemskiej z niezawodnym 

N 
rezultatem, Wydatek nieznaczny, 

• ~ a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 
opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-

1, ry i liszaje natychmiast bezpowro 
~ tnie znilają. Dla uniknięcia naśla

downictwa sprzedaż tytko w skla 
,... dach aptecznych na 

fi. Nawrot N2 54, i Konstan 
tynowska 75. 

Cena za mik 50 kop., mocnie}sz 
75 kop. 

Do gimnazjum Polskiego 

low. U[lf lBIA 
Nowo-Cegielniana 9. 

Kandydaci przyjmowani będl} w dal
szym ch,gu do klasy wstępnej i pod· 
wstępnej. Do klasy podwst~pnej 
bez egzaminu. 240- s 

I 
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! IO\lla!ZY!~~~,~~IOJ!O~~d~.union" ł Plac s~o~~~CliJ.r:!~lenóflJ" l 
tł\ 189&9s~ss~:~sassssseses~ss~~se*e€€€eeeeee~ee€eeEEEEEeeeeee- "11 
~ W niedzielę, dnia 21 września 1913 roku o godz. 3 po pt>łudniu 3: 
ił\ Wie.lkie międzynarodowe Wyścigi na r~werach \U ~ł! 

~~ ~ Rewanż rt1istrzowstwa Swiatowego i 
li\ Starhlją z: Niemiec: A.DOMAT, HANSEN. HEL WIG, LIEDENOW. MOE DER, SZRE- ''' 
(ł\ FELD. Startuj ą z Rosji: BlJRNO, MAURER, O. MUELLER, P. MU:ELLER, SZE ~ 
.Ił.i NERSTEDT, 5ZYMSKI.- Oprócz wyżej wzmiankowanych j eźdźców startują najlepsi 11!1~ 
r.f!' amatorzy wszystkich tutejszych towarzy1'tw sportowych. 253 - 3 '! 
lł\ Ceny miejsc od 25 .kop. - 2 rb. 50 kop. Bilety wcześnie-j do uabycia od czwartku • ' 
lł\ d. 1:S wrzesnia. r. b. w księgal'ni W-go R. Iloma. (wł. WinkopfJ uli ca Piotrkowska !46. "' -& Ka?.dy bilet daje prawo wolu.ego wstępu do H elenowa. Komisja Sportowa. ~J) 

Do numeru dzisiejszego dołączamy dla wszystkich prenumerato
rów naszych bezpłatny dodatek ilustrowany. 

~~·L•!!l!!!!!!:.L·~-·"'-"~L·~L·L•.L•L·~·L·L•.L·~L·L·-·"""' L·l"·~·~ ft-"•Lo~ '"~· ~~"°~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~::::~~~· ---, 

Od dziś do 
działku 

. 
pon1e-

włącznie w~ ~oiały 11~ a • 
Między innemi : 

Tylko 3 dni! Ze złotej serji ,,NORDISK". Tylko 3 dni! 

Ch ila szczę, ia.„ i lei c · e 
Wstrząsający dramat w 4·ch częściach w wykonaniu artystów krófewskiego teatru w Kopenhadze . 

. _ ·-O Ji . i •·· Wiluś w Paryżu ..._ wk roh •gtłownte1 t arr ISO n wspaniała komedja z urubieńc-em publfczności młodocianym 
zna orni y ar ys a . & Wrlusfem w roli głównej 

Ceny iniejsc zwyczajne I Nnjlepsza orkiestr( w Lodzi l 
d · d · łk d · k wł~"zni·e 0 g. 0 1;2 •irzedstawienia dla dz ieci. C~ny mietsc 5 i 10 T•or., dla don•eły, ł\ 10 i ZO 1:. Zmiana p.r gra.mu w poniedziałek. P. s. Codziennie o ponie Zia -u o ptąt u '!'- - „ r 

DJrn~tia lnwanntwa KredJtow 
Obwieszczenie. 

W zasto :<n\n 111 in s!.0 ·oo § ~2 Usfawy Towarzystwa, D_yrek· 
Cia !>OfhljP f! O ~Hff 911 eCfHJej WilldOIDOŚCi1 że zażądane zostały pożycz• 
ki na ni e1 11 · hnmości: 

1 • Pod ni:. 161& przv ul. Pasat Szulca; przez Stanisława Giel· 
niewskiego, pierwotrla rb. 20,000; 

2. pod m·. 839c. przy ulicy Nowo·Zarzewskiej, przez Hendlę 
Lao.C.sberger, pierwotna rb. 20.000; ·-...., 

3. por! n!' . 4415 przy ulky R7gowskiei, przez Juljusza i Amalję 
małżonków Set af;r, pierwotna rł>. 9,600; 

4 pn<f n•· 4416 Jll'7 Y ul. I{zgowskiej, przez Juljusza i Amaljt"; 
małżonków ::.. . ;łicr , pierwotna rt>. 22,500; 

5. po · ,, . 3937 przy ulicy Polnej, przez Michała Zalewskiego 
i Lucjana W .L11!J.;;:~ga, pierwotna rb. 24,000; . 

~. pod n!'. 803 przy ul. Wólczańskiej, przez Judi: • Chaskela 
Nomburga, od11owinna z konwersją rb. 13 .50~ i dodatkowa z · p-rze
sz.acowania rb. 70,000; 

7. pod nr, 1440 przy ulicy Widzewskiej, przez Otylję .Modro 
i Emilję Kurtz, pierwotna rb. 70,000; 

; 8. pod nr. 37e. przy ulicy Magistrackiej, przez firmę .Kopel 
~utman i Perłberg", łlienvotna rb. 20,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu ~ażądany~h pożyczek 
f!towarzyszeni zeebeą przwhs~awić Dyrekcji w prz.eciągu. dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszezenia, 

Łódź, d. 20 Września 1913 J 1841-1 

ZA~llADOMIEt~JE. 
Niniej$zelll. mamy zaszcii:yt zawiadomić Sz. Pub

liczno ść , że d. 2 si er pnia zost;:rł'a otwarta 

przy ul. Mikołajewskiej N2 37 

„Mlmarnia Ulliałowa" 
p~d kiernn.ldem znanego powszechnte rut)'
nowanego handlowca p. A. llakówki. 

Obi adv od godz. 12 do 4 po 40 kop. 
Uwaga. Produkty wchodrące w zalues mleez.ar

stwa 2 l'ilzy dziennie ś"· i PZ<I>. Spe:cjaTna sała 
dla gości. Lkząc un. p op a1' ie licznej i Sza.· 
nu\ .nej Klijenteli pozostaj.,,my~ p€>waż:a.n.iem. 

J. Danielak, I. M111fm11, f. Rnmiflski. 

Ważne dla Pań! 
.'· 

NOWOOTWORZONY MAGAZYN i PRACOWNIA PUTE~ 

Feliks Kizyk, Warszawa, Marszałkowska 119, tel. 155-86. 
b. długoletni krojczy-kuśnierz firmy .B. Hersc• poleca .tu:tJ wyb(; r ta:Cret~ 
i galanterji futrzanej własnego wyrobu, podlug ostatnich modeli zagranicznych. 
Przyjmuje się te.i obstalunki w zakres kuśnierstwa wchodzące, pa cenach 

umiarkowanych. Odd&iał futer męskich f774-3-

Gabinet dentystycznJ' 

E. KOPROWSKI 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznscera). 

Zakład Tapicersta - iela; 1;yf 

OOł. Przeżd;ietkłego 1 

pl'Zyjmujo wszelkie obsta.lanki oraz 
Leczenie zębów bez. bólu elektrycz- posiada .na sldadzfa otomany leżanki 
nością,. Pfomby t sztuczne zęby wszel- itp. Piotrkuw §.ka 108 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
Zlibów. Mant wibracyjny. 1719-156 

Pierwsza 

·I· (lU!śri , . IRUli[ -I· 
chorób zębów i jamy ustnej. 

LMIZ, ldica Przejazd 8. 
N a.jlepsz.e. ZĘBY S.Z.tl!czne i plomby 

Porada. 25 kop. od 10-7 wiecz. 

La bora-torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź1- ut P~etrkuwska NQ 37. 
'l'elefon 2ti-8L 

Badanie kl' i na syfifis. 
w s zc-Tuie ~n.a!.iz::1 leka r s kie r che
miczne& mo~zu• plwoc:iu.(gruź.licy• 
krwi, wydzi«-lin dróg moczo• 
..,tci.o~c~, w ety, m eka i t. d. 

SK<.kirmn chorób uszu. nmui1 dło 

Dr. B. Cza , lłcki 
Ordynator szpifa a Anny ·Marji. 
f'iołPflOlMS l't !'f!? f28„ 

'l'elefon 32·$3:~ 
Pnyjmuje od g, 11 - rn rlll1.e f od I> 

do 6 i pór po p oł. 
w uiedziele i święta od 10-11 rano 

Pntu~~ni lMtmJ 
do ro.znoszenia gazet. Zgłaszać 
sfę do Administracji Nowej 
G~zety Łódzkiej-Przejazd I. 

„ 



Nad 
program: Maks Linder 

• NOWA GAZETA LC~DZKA•-20 Września 1913 r. Nr. 24 . -----
.;._ • :;• • • ł I • ' - ,'' 

Tylko 3 dni ~ 

2 1 pół godzinny program Tylko 3 dni 

Cyrkówka uyli omans cyrkówki 
Dramat w 4 wielkich aktach. Niebywała atrakcja 

Nad 
program: p TOMST LE 

Tylko 3 dni! Tylko 3 dni! 
Przeszło 2 i pół godzinny program , 

POŁ.N 
Dramat w 4 aktach. 

Sensacyjny dramat z bardzo efektownemi lilCenami, w wykonaniu 
najlepszych artystów włoskiej firmy .Italia" 

EKSPLOZJA NA AEROPLANIE. 
w~ wspaniałej 

komedji Kapelusz Maksa. 

Dotychczas niewidziane efekty. I 
MA Wspaniała kom. w wyk. „ art. firmy „Gaumont''. 

11111m„„„„„„„„„„ •• „„„BJl„Blli~~ • • - <, -. ·-1r._; 

Teatr Teatr 
Dziś niebywała sensacja. 

f rlTOJVl)lS 
Piotrkawska .N! 15. 

Optique Parisienne 
Elektr. wentylacja Zmiana programu we wtoa•ki i soboty. 

przeciw detektywowi JOUOt ( naj więkBzy bandyta świa· 

ta) w 4 częściach. 
•: .,..._ . • ~ ;- „ ~~ .. ł :7'.}f '"'\ „::; r "M • ' ' _-, - ~, 

t' 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .,- -------·noBRE'"'MLEK0'"''"''"'1 
~ • jest pedstawą zdrowia i życia każdego ~ 
\f1 ł kto zatem chce zbadać czy mleko nie fałszowane, nieck tł~ 

I i M LEKO .. BADACZ i 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyku lekarska.. Stosowanie prep, 

60& i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 

. Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. nawrot l, rag Piotrkowskiej. 

Choroby• skórne, weneryczhe 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po poł. 20 

[lem~nta!'~e Renssnera, najlepsze, 
naJłatwieJsze do prędkiej nauki 

czytania, pisania, rysunków. rachun· 
ków, z obrazkami - poglądowemi. 
objaśnieniem znac11:enia: Elementarz 
Polski po 6-20 kop., Polsko-Nie
miecki; Rosyjsko-Niemiecki· Poleko·. 
Rosyjski każdy po 12, - ~!,..'._40 kop. 
Nakłed autora. Złota 6, Warszawa., 

w • & 
Q1 i „z główką sarny". m i '11.i';I O Żąda6 wszędzie z „główką sarny". ~ 
~,·~ Patent N! 5i523 478044, 1835::..._~ 

&~~~~~~~·~~~~~~ ......... ~~~~~ .......... ·' 
-· ·~·7•7•7• • :;'iiil"'l"·~·~·~~::::P· .• ::Jl'"7'·~·7 

Iw. GÓRSKI 
SZEWC 

Mikołajewska 32. 
Poleca Sz. kUjenteli obuwie wy• 

kwintne w V'.ielkim wyborze po cenach przystępnych~ 
mar- Najnowsze fasony obuwia. 

Firma nagredzona wielkim medalem złotym na wystawie Ra-
~07-52-8 mieślnicze·Przemysłewej w Lodzi. 

Żadna kobieta 
nie tnote się chlubić pięknością nie zastosowawszy przedtem 

śwtatowe 

mydło „ tbORfl" 
sensac)6jntgo wynalazku 

D. HaPłlllaaa w Wiedniu. 
Jest to jedyny cudotw6r.czy środek do osiągnięcia pięknej młodzieńczo. 

śwletej I zdr-0wej cery twarzy. Na zawsze ~nikną wszelkie bez wyjątku de· 
fek ty skórne: piegi, pryszcze, wągry, liszaje, czerwone plamy, krosty i inne 
cłłQroby skórne. 

!!!Tysiące podziękowań od ocalonych!!! 
Nalety tądać prawdziwe mydło .Flora• D. HartllWla z podpisem wy

nalazcy I w opakow«niu czerwone.m, które można nabywać we wszystkkh 
akłallach aptecznych i aptekach po 75 l 58 kop. l6S3-3-l 

Dr. mili. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Teł. 31-82. 
Akuszerki i cborobY kobiece. 

od 9-11 rano i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 

•~~ss~~eeeessss~swsssa 

Dr. Sonenhero 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weaeryesne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 1J -1 i 5-71/ 2• 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chc>rób 

Gardła, no-, uszu i zboCzelli 
mow~ 

(j~anie, sep-kniellie i t. cl.) 
Podłui~ 

Prof. Gut.una.na. z Bedina.. 
Godziny przyjęć: ocl 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon aa. 52. 

EEeeee~a9eeeeeeeeeeeee 

Powr6cił 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon ]i ls..69. 
Syphil1s, choroby skórne, włosew (kos
metyka lekarska) weneryczne, moczo-

pktowe i niemocy płciowej. 
Leczenłe syphilisu salvarsanemErlich
Rata. „606"--914 (wśrócłżyl~. Lecze
nie ełektrycz.nością, elektrolizą (usu
wanie sz~c11cych w~sów) oświetle-
. nie kana.ł11 'uretroii.kopi&). · 

Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 9 p„ 
panie od 5 - 6 pp. . 

ma pali oddsiełDa poczeka! ni-._ 

Magazyn mebli· 
nowych i używanych 

Wł. RomiSZGflJskleto 
dawniej Piovkows'-:a 1171 obecnie 

PlotrlUKIJska nr. 116 I t\~~~o 
Posłada w wielkim wylao• 

rze całe urządzenia do pokojów: 
sypialnych, stołowych, gabinetów i 
salonów, pojeayńcze meble tak no
we, jak używane, od n~jskromniej
szych. do najwykwintniejszych. Po
cenach nizkich. Kupuje, za•ie· 
naa, wynajmuje, 

Wyłączną rearezentację 
Towarz. akc. zakł. wyr. metal. 

Konrall, Jarnuszkiewicz i S·ł<a 
Łóżka żelazne, mosiężne i ni

klowane z materaca.mi metalowymi. 
Umywalnie żelazne i mu-mu

rowe. Meble ogrodowe. Wóz• 
ki dziecięce i welocypedy. 

Fotele lłla chorych po ce
nach fabrycznych. 

Wył:tezną reprezentaoj• 
fabr. wyr. blaszanych 

Wł. Grynkiewicza 
lodowaie, pokojowe wan:ay etc. Po 
Cell.ach fabrycznych, 

Wyłączną reprezentację 
Patentowanej fabryki gl~tych mebli 

Wilhelma Gebethnera 
Krzesła gięte, fotele 
na biegunach etc. 

PO.CRNA.CH FABRYCZNYCH. 
Otwarty w niedziele i śwf1ta od 

1-6 po południu. 
!Posiada. stale n-a składzie atylowe 

urz!łdzenia. kuchenne. 
l{>Oł-25-1 

Ogłoszenia drobne. 
Do na.ukil(kompletą.) puyj:inie jeszcze 

kilkoro 7-letnieh dztei:i rutyno
wana na.ueey-cielka. Widzewska 14?, 
m. as, ot 10-1. 2254. 

2205-12 

Hurtowy i detaliczny skład resztek 
11.a garnitury męskie saki i pal ta. 

suknie, bluzki i kostjumy damskie. 
Edmund Wasilewski, Łodź, ulica Kąt-
na Ji 36. 2209-10-1 

Marjanna Wejman zgnbiła. paszport, 
wrdany z gm. Radogoszcz, pow 

łódzkiego, gub. piotrkowskiej. 
2206.:...a 

Otomana. 20 rubli, meble stołowe, sy
piałnię. sprzedam, Piotrkowska 120 

m. 35. 2263 

Przybł~ał Bifł pies Gordon-Geter 
żółtyl Od&brać można vir ccgieini 

W-go Lissnera, u F. Wa.rdęckiego. 
2264-1 

Potrzebny czeladnik szewckina szpil· 
kowe i galanteryjne roboty Widzew-

aka. 111. 2155--3-1 

Skład masła. z 1Pokojem i kuchni\ 
jest do wynajęcia. Wiadomość: 

uL~ednia. 24, w sklepie. 2257-2 

Szwaczki zdolne do szycia fartuchów· 
potreebne. L. Rajchert, Łódź, Zie· 

!ona 14,, 2259-3 
..__es:=:::::::_,...._ 

\&lvprzedaję z trzech pokojów różne 
ff meble, maszynę, drobiazgi, Zawadz-

ka 38 m. 1. 2?.62-1 

Zaginął kwit od paszpoitlI na imht 
Władysława. Lewy w1dany z fabry-

ki Kummera.. 2361 

Zagtn.y paszport na imię .Jana .Adam
uyka. wydany z gminy Radogoszcz 

Łódzkiego powiatu. 2'260-3-1 

Rutynowa.na. nauczycielka freblanka. 
poszukuje towar1'ystwa do wspól

nej nauki dła 7-letniego chłopczyka.. 
Widzewska Mi 147 m. 38, od ó-7. 

2234-3-1 

Wilhelm Alfred Kletke zgubił pas.i-
port wydany pne?J wójta gminy 

Guzów Błońskiego pow. Warszaws-
kiej gub. ~2f0-3-l 

Maszynę p~knl1 szyj~cl\, gramofon 
z płytami tanio sprzedam. Ulica 

Zawadzka li 38 m. 1. 2253-3 

Filja piekarska clo ąrncł&v.ia.. Wł- .'8_ '8 ~ eJ\ LeJ'.teJ\ 
tlzoweka 201. ~a \iiiił \iiill 'iiiiił 'iiiiii' ...,'iiili/ 
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Dyrekcja Towarzystwa . Kredytowe~o miasta· Lodzi 
podaje do :powszechnej wiadomości, że niż~j wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po
łożone, z powodu niezaplacenia raty majowej 1 B.13 r. wystawione zostaly na sprzedaż priez 
publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydzialu Hy
potecznego, przy ulicy Średniej, :pod M 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 

a mianowicie~ 
1. pod nr. 393 przy ul. Sredniej obciążona pożyczką Towa-

1'!) St wa rb. 34000; od której zaległość wyn osi rb. 3207 kop. 16, va
dium do licJtacji złożyć się maj:}ce wynosi rb. 6800; I icyt11cja roz
pocznie s ię od summy rb, 51000; termin sprzedaży wyznaciony na 
dzień 26 listopada (9 grudnia) Hll3 r. przed notarjuszem Walerja
nem Ryfińskim. 

14. pod nr. 271F przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczki} 
Towarzystwa rb. 38700; od której zaległość wynosi rb. 2352 kop. 14 
vadium do licstacji złożyć si~ mniqce wynosi rl> 7740; licytacja roz· 
pocznie się od summy rb. 5805G; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1913 r. przed notarjuszetn Janem Nie
:,rnańskim. 

. 15. pod nr. 272d przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką. 
2. rod nr. Bm przy ttł. ·{)igińskiej obciążona pożyczką Towa- Towarzy11twa rb. 8600; od której zaległość wynosi rb. 608 kop. 72 

rzystwa rb. 17700; od której zaległość wynosi rb. 1007 kop. 05 va- vadium do licytacji zł-ożj ć się ma : ąre wynosi rb. 1720. ·icytacja roz· 
dium do licytacji złożyć się maji\co wynosi rb. 3540; licytacja ror.po- po{!znie się od summy rb. i2lł00; termin sprzedaży wyznaczono na 
cznie się od summy rb~ . 26550; termin sprzeda~y wyznaczono na dzień dzie11 27 listopada (10 grudnia) 1913 1·. przed notarjuszem Konstan-
26 listopada (9 grudnia} llH3 roku przed notarjuszem Walerjanem tym Mogilnickim. 
R) fińskim. 16. pod nr. 320r przy ulicy Konstantynowskiej obciążona po-

3, pod nr. 20 przy ul. Nowomiejskiej obciążona pożyczkl-ł 'l1o- lyczi<ą 111owarzystwa rb. 41400, od której zaległość wynoei· rb. 244.3 
warzystw :1 rb. 63-!00; od którllj r.aległość wynosi rb. 431}1 kop. 68, kop. 04 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 8280; licy• 
vadium · licytarji złożyć się mające wyJJosi rb. 12680; licytacja t2cja rozpoc:ouie się od summy rb. 62100; termiu sprzedaży wyzna„ 
rozpocznie się od summy rb. 9510-0; termin sprzedaży wyznaczono na czono na dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem 
dzień 26 listopada (9 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Jt)zefem Wiktorem Sarosiekir.m. 
Grabowskim. ~ 17. pod M 320sa. przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona 

4. pod nr. 44b. przy ul. Cegielnianej obciążona pożyczką To- po~yczką Towarzjstwa rit. 10500; od któl'0j zaległość wy~osi rb. 642-
wimystwa rb. 6000; od i-.tórej zaległość wynosi rb. 391 kop. 20, va- kop. 30, vadium do licytacji zlożyć się mająre wynosi rb. 2100; 
fl ium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1200; licytacja rozpo- licytacja rozpocznie się od summy Jb. lf>7ó0; termin sprzedaży wy
cznie od summy rb. 9000; termin sprzedaży wyznaczono na <lzień 26 znaczono na dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem 
listopada {9 grudnia) 1913 r: przed notarjuszem Józefem Żyzmew- Eugenjuszem Trojanowskim 

1. 
------

przeprowadził się 
na ul. Średnią .M 3. 

Specjalista chorób wenerycznych, 
lkómyeh z kosmetyką lekarslu~ (twa.r7., 

włosy eta.). 
.Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 

do 9 wiecz. 

Dr~ JEhNiel(I 
ćhorob]f wenerrcznc, ak.óry 

dróg lllOCZOWJCh 

ul. ANDRZEJ A M 7 
9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 

Telefon Nr. 170, 1404 

Dr. Alfred Hejman 
Choroby uszu, n 1 i gardła. 
Zachodnia N!57 

Telefonu lit 33-31. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po poł. 

• 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 8-5 po poł. 

1644. 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie „. Andrzeja .M 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 

Przyjinuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

ski'l1. 18. pod M 3.21E. przy ulicy Drugiej i Konstantynowskiej, 
6. pod-nr. 4-h ~ uL f!lJi.ę\_iej .9.bcJąż_~n~o.__ż_Y.cz~ą _Towar!rs· ~bciąż~nn, pożyczką T~warzystw~ r?. 1 ~400; ,od, kt~rej z i~ległość W):nosi I 

twa rb. 345DO, cd której zaległość wynosi rb. 2078 lcop. 30, vao11 fu .h. -104? l;op'. 12, va.dtuiµ ~ l~~~c,J,!. złoz~c s1~ JllaJą<J;e wynosi r?· 
do Jicytrc>ii 1ł ntyć się mające wyno~j 1b. 6900; licytacja rozpocznie I 13080; hrytacJa l'Ol!l_p~czme ~1ę od summy rb, ~!JHlo;tenmn ~~dnzy 

Dr. Trachtenherz 
une.a -z-amtkk.!ł . 1 6, 

~' ę 0 ,· , , _, r b. 51750; t rmin sprzedaży wyznaczono na dzieii 26 ~yznaczono. ua dzren 28 listopada (11 grudnia) l!H3 r. 11rzed nota· 
ht.• J•l11l" ~H gr dnia) 1913 r. przed n<>tarjuszem Janem Nieznańskim. riuszem JuiJanem Ładą. . . . . . .. 

G. pod nr. 49 pr~y uJ. Aleksandryjskiej obciążona pożyczką , J 9: pod M 404 przy uh~y Śre~~l_tJJ l Ta:~owe~, ~b~iązona 
'fo"·:.nzystwa rb. 14200; od której zaległość wynosi rb. -920 kop. 65 ~ożycz:ą To~arzystwa _rb. J.~.400, o_d ,ktot.eJ zol~głosc wyn~s1 1b. 95~ 
vadium do licytacji złożJ ć ~ię mające wynosi Rb. 2840; licytacja ~op. 2?, vad1um ?o ~1cytacJ1 złozyc się ma1ące wy~os1 rb. 2680, 
rozpocznie si~ od summy rb. 21300; tGrmin sprzedaży wyznaczono hc~·tacJa rozpoczn_1e. się .od summy rb. 2?100; termin sprzed~ty 
na dzień 26 listopada (9 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Kop- w~znaczono mi dz1eu 28 11st~pada (11 grudnrn) 1913 r. przed notaIJU-
st nt ·m Mo ilnickim szem Aleksandrem Taraborkinem. 

n j g · · . . , . . . . . 20. pod N! 415b. przy ulicy Południowej, obciążona pożyczki} 
7. pod nr. 65 przy ulrny, F~auc1szka~1;k1e1, ob.c1ązona pozyczką Towarzystwa rb. 34000; od której zaległość wynosi rb. 2334 kop, 65, 

To~· arzystw~ tb. ~.50fl0i ~d ~torej. zaległosc ~ivynos1 rb. 1.015 k_op. 46, vadium do licytacji zł-Ożyd się mające wynosi rb. 6800; licytacja roz
vad1U~1 d.o lrnytacp złozye a1ę maJące ~ynos1 rb. ~OOO; hcytac.ia roz- pocznie. ai~ od summy rb. ~l.000: termin sprzeda.ży wyznaczono na 
po.cz.nie s1~ od summy rb. 2~500; termm sprzedazy wyznae~ono na dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Włodzi. 
dz1eu .26_ listopada (9 grudma) 1918 r. przed notarJuszem Wiktorem mierzem Kosińskim. 
Sarosiekiem. 21, pod M 559a. przy ulicy Głównej, obci!}żona pożyczki! 

. 8. pod nr. 80a pr~y. ul. Smu~owej ob~iąż-0na pożyczką To~a· rrowarzystwa rb, 21300; od której zaległość wynosi rb. 1966 kop. 50, 
rzystwa rb. 9500; od ktoreJ zaleglosć wynosi rb. 686 kop. 58, vadmm vudium do licytacji złożyć ei~ mające wynosi rb. 4260· · Jicytaoja roz. 
~o licvtarji złożyć się mające .wynosi rb. 1900; licytacja rozp?c~nie pocznie się od summy rb. 31950; termin sprzeda7y ~yznaczono na 
się od summy rb. 142fi0; termm sprzeda~y wyznaczono na dz1en 26 dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Józefem 
Hstopnda (9 grudnia} 1913 r. przed notarjuszem Eugenjuszem Troja- Grabowskim. 
nowskim, 22. pod M 731 przy ulicy Piotl'kowskiej obciążona pożyczką 

9. p<>d r. 98 przy Ulicy Lutomierskiej. obciążona pożyczką I Towarzystwa rb. 56300; od której zaległość wynosi rb. 3045 kop. 64 
Towarzystwa b. 8000; od której zaległość wynosi rb. 490 kop. 80, vad ium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 11260; licytacja 
vadium do licytacji Ełożyć się mające wynosi rb. 1600; licytacja roz- rozpocznie się od summy rb, 84450; termin sprzeda~y wyznaczono 
pocznie się od summy rb. 12000; termin sprzedaży wyznaczono na na dzień 29 listopada 12 (grudnia) 1913 r. przed nota1juszem Kon· 
dzień 26 listopada (9 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Juljanem stuntym Mogilnickim. 
Ładą, 23. pod .N'!! 789ia przy ulicy Leszno, obcillżona pożyczk!ł 

IO. pod nr. 148c przy ulicy Lutomierskiej obciążona pożyczką To~arzystw~ rb. ~~OOO~ od !rlórej. zaległość ~ynosi rb. 1~39 k~p. 65, 
Towarzystwa rb. 5900; od której zaległość wynosi rb. 384 kop. 68, vadm_m d_o ll 1-ytacJ1 złozyó się maJące. wynost rb. 5000; hcytac1a ros
vadium do lic;ytacji złożyć się mające wynosi rb, 1180; licytacja roz- po.cz~1e SI~ od summ! rb. 87~00; termm sprzedaży _wyznacz~no na 
pocznie sifJ od summy rb. 8850; termin sprzedaży wyznaczono na rlz1en .29_ l1stópada (12 grudma) 1913 r. przed notarJUazem Wiktorem 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Władzi- Saro!11ek1em. . . . . . 
mierzem Kosińskim. · 24. pod .N'!! 791a przy ulicy ZakątneJ obo1ązona pozyciką T&wa-

11. pod nr. 148za przy uJ. Ciemnf!j, obciążona pożyczką To· 
warzystwa rb. 3000; od ktorej zaległość wynosi rb. 211 kop. 20 va
dium do licytacji złoż_yć -się mające wynosi rb. 600; licytacja l'ozpo· 
cznle się od summy rb, 4500~ termin sprzeda~y wyznaczono na dY.iet1 
27 IIstopada 10 (grudnia) 1918 r. przed notaiiuezem Walerianem 
Ryfińsi.iem, 

12. pod nr. 226 przy ul. Stary Rynek .obciążona poiyc.zl,ą 'I'o
warzystwa rb. 7<'100; od kidrej zaległość wynosi rb. 4Q4 koi>. 1)0 va
dium do licytacji złożj ć się mające wynosi rb. 1500; licytacja roz
pocznie się od summy rb. 11250; termin sprzedaiJ wyznaczon<> na 
dzień 27 listopada (Io grudnia) 11H3 r. przed notariuszem Józefem 
Grabowskim. 

rzystwa rb. 2G300; od której z"lległość wynosi rb. 1583 kop. 36 vr.dium 
do licytacji złożyć się majĄce wyuosi rb. 4060; lieyfacj11 rozpocznie 
się od summy rb. 30450i termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 
listopada (12 grudnia) 1913 r. przed notarJuszem Engenjus!em Troja
nowskim. 

25. pod nr. 802d przy ul. Pańskiej obcią~ona pożyczką Towa• 
rzystwa rb. 5000: od której zaległość wynosi rb. 337 kop. 35 vadiom 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1000; licytac1a rozpocznie 
się od summy rb. 7500; termin sprzedaży wyznaczono na d!'ień 29 
listopada (12 grudnia) 1913 r. przed notarjusze.m Włodzimieuem Ko
sińskim. 

26. pod nr. 805 przy ulicy Wólczańskiej obci~żona pożyczką. 
Towarzystwa rb, -21500; od której zaległość wynosi rh. 124'2 kop. 66 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4300; lic~ tacja roz
poczn e się od rnmmy rb. 32250; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 29 listopada (12 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Walerja· 
nem Ryfir'..akim. 

b. asysteat pete.rsburękiega sz-pi
tala mie_jsk i ego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie
mocy płciowej, 1688-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa
ratu ER.LICH-.ł:IATA 606-914. Leczenie za 
pomoc~ eletłryuności. Godziny pnyj~ć, od 

8--2' i od 6-9. 
Dla pań od 4 - 5. Oddziel na poczetafnia 

Powrócił 

Dr. ~ Rosenblatt 
Choreby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-lt r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r . 
Ulica Piotrkowska Ni 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. med. P. LAttGBARD 
Zawadzka 1 o. 

b. asystent klfnfki berlińskiej, specja
lista chorób wenerycznych, skórnych, 

włospw, niemocy płciowej. 
Przy lec2.eniu syfilisu stosowanie 
preparatu „606•-"914". L eczt> nie za 
pomocą elektryczności (elek troi i za). 
Masaż wil>racyji;,y, badanie nerek, pę
cherza. i łanałn_ Endoskopia i cysto
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od 4-8, dla pd od 4- 5-ej. Hol 

Dr. Jan Cywiń~ki 
alCusaer 

Piotrkowska 192 
prz,rjmuje •d 4 do 5 po południu. 

1792-9-1 

LEKARZ-DEftTYSTA 
LEON 

Gi~zburg 13. pod nr. 270x przy ulicy W61ezańskiej obciążona poiyczką 
Towarzystwa rb. 12700; od której Zl\ległość wynosi rb. 828 kop. 04 
vadium do licytacji złożyć się mając1'! VI ynosi rb. 2540; licytacja roz
po1Jznie się od surnm1 rb. 19050; termiu sprzedaży wyznaczono na 
~zień 27 listopada (10 grndnia) 1913 r. przed notarjuszeip Józefem 
Zyźniewskim. 

W razie, gdyby dzień wyzuaczouy dla sprzedaży 
nym, sprzedaż odbędzie si~ dnia nastąpnego. 

był świłlłecz. Główna 7. 1815 
powrócił z zagranicy. 

Lódż, dnia 1 Września 1913 roku. 

!!! ZĄWIADOMIElllE !!! 
Niniejszym zawiadamiam moich szanownych klljentów, te mój 

Skład sukna i kortów, który dotychczas się znajdował na ul. No
womiejskiej NQ 11, od dnia 1/14 Lipca r. b. przeniesiony został na 
ulicę Nowomiejską Nr, 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 

z powataniem 
S. Sulkes, Łódź Nowomiejska 15. 

-- UW AGA: Skład mój jelłt zaopatrzony specjalnie w towary 
IG29 26-1 Altc. Tow. A. G. Borsta, w Z lerzu. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ f PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJANSKA~~ 
ł( Elektryczn_a Fabryka Cukrów )ł 
)ł Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze· )ł 

mysłowej w Łodzi )ł t T. Dąbrowski i S•ka · „ 
łJ. w Łodzi, Widzewska 104~ 
~ołeca swe wyborowe wyroby codziennie świete. 700-0 58 .:I 
~~······················~~ 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTANTYNOWSKA H. 

Syphilis, skórne, wenel'JCZne 
choroby dróg moczowrclil. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od f>-8 
wiecii„ dla dam oaobna poczekalnia 
od 4-5, W niedziele i święta łylkct 

do 1 rano. 
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Uowa~lkoła Mnnuna 
pod dyrekcją artysty muzyka 

• Helfgata 
mteścl stę na 

_... ul. Dzielnej N2 14 --.m 
(w domu SS-ów Urysona). 

.NOWA GAZETA tODZKA•-20 Września 1913 r: Nr. 24. 

Skład profesorów1 Fortepian: Dr. Emil Wild, A. Grou, A. Hilsberg, J. Zozula, F. Krzyżanowski, L. Nasberg, R. Romaszko, E. l:lmidowlcz, A. Ttirner. 

Skrzypce: A. Helfgat, J. Ziliński, L. Ortenberg. Wiolonczela: A. Mitnkki. Flet: A. Fiselsohn. Kornet: A. Gruszkowski. Inne instrumenty dęte: A. 

Herman. Teorja muzyki, harmonia i kontrapunkt: A. Ttirner. Operowo-symfoniczna i wojskowa instrumentacja: A. Ttirner. Historja muzyki, hi

storja sztuki' i estetyka: publicysta Witold vol1' Mliller. So)feggio i chóry: Dargużański. Klasa kameralna i orkiestrowa-L. Ortenberg. Klasa wy

konywania i studjowania utworów muzycznych pod względem stylu, epoki kompozytora, treści muzycznej i duchowej: A. Helfgat. 

Przy szkole są: 1) specjalne kursy zbiorowe skrzypiec I fortepianu dla dzieci od lat 5 do 7 za opłatą 30 rb. rocznie. 2) kurs akompanjamentu 

operowego (dla przygotowania dyrygentów operowych i koncertmistrzów. 3) kurs .gimnastyki rytmicznej podług Dalcrozza. 4) kursy wieczorowe dla ama

torów. 5) Kurs niedzielny wokalnych instrumentalnych zespołów za opłatą 1 rb. miesiecznie; dostęp bez egzaminu. 6) klasa przygotowawcza na tytuł wy

zwolonego artysty. Kurs odpowiada program.owi Cesarskiego Konserwatorjum. Po ukończeniu-świadectwo. 
W czasie studjowania kursu nauk w szkole, uczniowie mogą korzystać z prawa odroczenia powinności wujskowej podług § 6)ł. Ustawy o woj!.kowoścl. 

Przyjmowanie nowych kandydatów codziennie między 11-214-7 po poi. Kancelarja t~mczHow.o do 1 ł września mieści się przy ul. Spacerowej 40 m. 18. 

·oo dyspozycji Szkoły służy winda elektryczna przy frontowem wejściu, z której prosimy korzystać. · 

Dodatkowa liczba profesorów klasy operowej, śpiewu solowego i inny~h będzie podana w osobnem ogłoszeniu . Urządzenie specjalne) bibljoteki ·muzycz

nej przy Szkole, dostawa fortepianów, nut i wszelkich instrumentów muzycznych-objęte zostały przez firmę .Friedberg .i Koc• (główny sklad intrumentów mązycz-

nych, Piotrkowska N2 90). , 1807-9 ,. „ ... „ ...... „ ............ „„1m11„saim11lliill„111111i1 ... „ ... „ ... .-........................ llllli ...... „„„ ... „„ ... „ ... „„l-.a„„„ ............ „ ...... aalillll„ ......... aai 

Pierwsza Lecznica lekarzy spócjalistów 
dla przychodzących chorych -- 45. Piotrkowska 45 (róg Zie~onej). Telef. 30·13. --

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

· 11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie.od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby óc:zu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

• Poniedziałek, wtorek, sroda, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa. uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g _ 10 rano. 

Analiz,- krwi, WJ'dzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

MODNE URZĄDZENIA MIESZKANIOWE 
Jadalnie. Sypialnie. Gabinety. Buduary. Meble sałoAewe. 
Galanterja i drobiazgi meblowe. Urządzenia kuchenne. 

Mosiężne sztangi do firanek i t. d. 

I H. WINKLER 
1809 OTWOCK 

=odnlęl Dninhnld Hf., • U. , WłASMY :: 

w 11 ~-m ~ łłłllflllłlil ii ł mffl ~I\ J thPff ill~ I 
ul. •awrot N! 7. Tel. 25•50. 
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i Mł!llifnia ··~. ~aluiińi~ieuo I 
~ została otwarta przy ulicy AndPzeja .M 4. ·Wydaje śnia- E 
; dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. ~ 

~ 1654-26-1 Z poważaniem S. Galusiński. ~ 
~ ~· 

~~l.~&&l.M\l.M&~·~~~·~~~~~&~~& 

1775-5 

ttERBAlĄ 

"NIEBYWAŁA RZADKOŚĆ" 
Jeżeli lubicie dobrą i mocną herbatę, ale 
Wasze serce ( nerwy s~ słabe i lek&n; 
ta.brania pić mocną, to nie smutcie się 
tem; my proponujemy Wam herbatę 

,,.Nłellufa Rzadk°'6" lfł 8, kt~ą można 
pić tat mocną jak~echcecie. Herbata 
owa tak jale lr.wle.t°"'~ I dojrzała Uansin, 
nie posiada goryczy, nie pobudza a uspa
kaja nerwy, ła1iodnie działa na serce, 
wzmacnia siły I wszelkie Wasze zmę· 

czenie ustaje. „Neibyła Rzadkoł6" jest 
nadzwyczaj miękka, delikatna; aroma
tyczna ł szczegóhl.!e smaczna I wysyła 

się na próbę z naszem.I kosztami prze
syHtl 1 funt za 2 rb. 35 lt., 3 funty za 
6 rb. 75 k. I & funt. n 10 rb. 95 k. 
Jeżeliby kto przy wypisywaniu · herbaty 
„Nlebfła Rzadłloś6'- zechciał popróbswać 
I zaznajomić sie z najlepszą herbatą 
Indji l wyspy Cejlen, to proponujemy 
za 2 rb. 35 k. 1 funt w trzech gatun
kach, a mianowicie: 1/~ f. „Nlebllfa Rzad
kość" Ni 8 t / 1 f. „Cejł0fls1dej Koldo" Nt 25 
i 1/1 „Indyjskiej Dariilłng" N! 48. Te dwa 
ostatnie gatunki' są budzo cenione w 
Angłjl i Ameryce l ciągle je uiywają w 
wyższych towarzystwach owych krajów. 
a f. tych trzech gatunków herbaty kosz
tują z naszą pr:zesylką 8 rb. 65 k. 
sztzEGÓł;Oła Callll HERBATY WYSYŁA SfĘ NA PIERWSZE 
~ - IATYClfWT BEZPUTllE. 

Obstalunki proalmy adresować: 

SKŁADY 1 ouei•HllA MOSKWA, 
HERBAT a li łłlK Pokrowka. 

lub _pn:edstawłcielowl w Warszawie, 

K. GORECKIEMU, Chmielna N! 15. 

Zawiadamiam W. P.,że ot
worz.Jię!ll UOWJ oddz:4lł z 
wsze1kiemi wygodami dla 
paralityków i osób z prze
wlekłemi chorobami psy
chicznemi, jak również 
oddzielny pawilon dla ner
wowo chorych pod opie
ką lekarza z uwzględnie
niem środków leczniczych. 

Z poważaniem Winkler 

We wszystkich księgarniach sprzeda
ją się dzieł.a peclBgogiczne lleussne. 
rado bardzo prędkiej i nRjłetwiejsz~j 
nauki Języków Obcych w szkole 

i domu bezpłatnie, bo 
ltez nauezyciela z objaś
nieniem wymowy i kluczelll 
P· t. 

amouczek: 
Polsko ·Niemiecki kurs 
wstępny(Elementarz)--po 
kop. 5, l::', 24 40; kurs I-szyk. 

80; - kurs Il- ~i k. 1.60- Rusko• Nie• 
mieckik. 5, 12, 24, 40 i 2 20.-Polsko• 
Francuski kurs I-y k.1.'.?0;lrursll-gi k. 
S.20- Polsko-Angielski kurs 1-y k. 
75; kurs II-gi 1.20 k. Polsko-Ruski 
Elementarz po k. 5. 12, 24, 40,-kurs 
l·y k. 1.40;-kurs II-gi kop.180. Nakład 
auto ·a (Reussn~ra), ul. Złota Ni I, 
Warsżawa, który wysyła. I y zeszyt 
Samouczka gratis, po otrzymaniu 

marki poczt. za. 7 kop. 

Z9ierz, ul. Wysoka M 29. 
Robot~ solidna. Ceny umia11cowane 

Stlan dla pań I PDDÓCd 
fryzjera 

Nowackiego 
Piotrkowska 183 U 

liM 
!!!BI!!!! WYNAJEłl ~ 
karet i powozów 

'J. ~euman 
ul. PiolPkowska .Ni 119 

Telefon Nr. 10.ó3. 

.; 

ry ·O mistnowstwo Pił~i ftoinei. 
Niedziela, 21 września 

Tonrin[-Club-Ncw-Ca~nc 
Wodna 4, o godz. 91/ 9 przed połud-niem. 

Łódzki Klub Sportowy--Sport und T urnverei~ 
· Srebrzyńska 37/39, o godz. 31/ 2 po południu. 

15 minut przed zawodami b~eg rozstawny na 500 m. 

LECZN·ICA· ZĘBÓW 
Plombowa~ie i specjalne laboratorjum zębów sztucz· 

nych i i'lutych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
\Vyjmowań1e zębów bez bólu przez lekarza-deutptę 

M. Lernera. · 1~49 
Ceny bardzo przystępne. 

I - · Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska N! I~ 

Poleca lkńfY WOłO\V2, krDVI~, tie\~[@. . kUń~kie :~f !:e'. tól i 
szmal@[ topi OBY' do u~~~~l;C~~h- Krew suuoną ~:t~~;;l~~y . Mą[lKe 
mi~io-ko!tna ~f ;l~~u di1 \:Io~y~UCZ· Wła~ień tapitenki ~elYD
łekowany ;k:!~~:chW)ib

0:~~~:~łt lzrieline :10~~~. lM utntlDY 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-

Przedsiębiorstwo wier

cenia i budowy studzien 

artezyjskich i płytkich 
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NOWA GAZETA ŁÓDZKA 
. . 

„Kochaj bliźniego == 
jak siebie samego". 

Cienie średnich wieków znikały. Świat 
po długich mozołach i cierpieniach budził 
się do nowego życia. Światło wiedzy po· 
tężniało i szerzyło się wszędy. Dreszcz 
uczuć „humanitarnych" przebiegał narody. 
I oto w tym niezapomnianym momencie 
dziejów cywilizacji, na wstępie do świata 
nowożytnego ohydna instvtucja niewolnic· 
twa odrodziło się nagle w postaci tak 
wstrętnej, jak niegdyś w folwarkach i su
terenach pogańskiego patrycjatu. 

W roku 1492 odkryto Ame
rykę! Wypadek ten miał niez-
miernie doniosłe znaczenie dla 
cywilizacji, dla postępu. Ale 
w Ameryce ~naleziono złoto, 
znaleziono w klimacie błogosła
wionym ziemię żyzną, od złota 
kosztowniejszą! Bogactwa znie
prawiły serca, chciwość dopro
wadziła do dzikości. I dzieło 
.Yiekopomne Kolumba splamione 
zostało hańbą gwałtu, hańbą 
ludzkiej krzywdy. 

Do wydobywania złota, jak 
i do pracy na plantacjach kawy 
i bawełny potrzebni byli silni 
robotnicy, przyzwyczajeni do 
pracy w klimacie podobnym. 
Wtedy to pomyślano o czarno
skórych mieszkańcach Afryki. Z 
początkiem XVI wieku sprowa-

Dodatek do Nr. 24-go „ 

Niedziela, dnia 21-go Września 1913 r. 

Statki, używane do przewożenia nie
wolników, były zazwyczaj bardzo małe. 
Pomysłowość kapitanów wysilała się na 
to, by przynajmniej trzysta „sztuk heba· 
nu" upakować na takiej przestrzeni, gdzie 
zaledwie 25 osób mogło oddychać swobo
dnie. Na statkach najobszerniejszych, naj · 
bardziej ludzkich, niewolnicy mogli leźeć 
na boku, tuż jeden obok drugiego, a nie 
było ani jednego takiego, na którym nie
szczęsne istoty ludzkie mogłyby chociażby 
tylko wstać i wyprostować się A podró
że trwały miesiące. 

Pisarz francuski, Merimee, w nowelli, 
zatytułowanej „ Timango•, dał przeraźliwy, 
lecz ściśle prawdziwy obraz życia na po
kładzie niewolniczego statku. Autor wy
prowadza na scenę starego handlarza nie-

niewolnikami było bez por.ównania zysko
wniejsze no i bezpieczniejsze, niż chciwe 
wyprawy Raubritterów pod obłudną osłoną 
krzyża, którzy bezlitośnie mordowali „ po
gan" i gwałcili poganki, by poznały pra
wdziwą wiarę. 

W ten sposób s1Jrowadzono do Ame
ryki około 40 miljonów murzynów. 

Niewolnik musiał pracować dla swe
go pana, latem 15 godzin na dobę, a zimą 
14 godzin. Wzamian otrzymywał na rok.„ 
jedną koszulę i jedną parę spodni, czasa
mi zaś tylko prosty kawał perkalu na prze
paskę, co miesiąc dawano mu kwartę soli 
i beczułkę ryżu. Mieszk:łli niewolnicy w 
szałasach z g:>łęzi, sypiali na gołej ziemi. 
O każdej porze dnia i przy każdej pracy 
ten sam akompaniament: świst bicza. Ran-

kiem bicz budził uśpionych, bicz 
zwoływał do pójścia na planta
cje, silne uderzenie przywoływa
ło do porządku niewolnika, za
niedbującego się w pracy. Był 
w użyciu specjalny kodeks, na
zwany „ kodek<;em czarnym". 
Zawierał on zbiór kar, stoso
wanych względem niewolników; 
przewidziane tam były następu· 
jące męki: obcięcie uszu, przy
wiązanie do nóg ciężaru, wyr
wanie języka, strzaskanie nogi 
(uniemużliwiało to . ucieczkę), 
wreszcie śmierć pod batogami. 

dzono do Ameryki 4,000 Neg- , . . . ·. . 
rów. Próba się powiodła. '.. '·· 1 Ćw1czema ł.!ódzk1ch "Cow. Sportowych w d~m 718 wrzesnla b. r. 

Wszystko to nakoniec wzru· 
szyło i poruszyło Europę. Ruch 
przeciw niewolnictwu rozpoczął 
się w końcu XVII wieku, a w r. 
1820 handel niewolnikami w 
kolonjach został zakazany, wresz
cie zniesiono i samo niewolni· 
et wo. 

(Patu art. w nr. 15 ,N. o. Ł. 
Wówczas utworzył się formalny han· wolnikami, niejakiego kapitana Ledoux, Zaszedł fakt, przekonywający, jak 

del czarnymi luc!źmi, których sprowadzano okrutnika, zdolnego do iście zwierzęcej su- wielki i jak zbawien~y wpływ , m~e~ mą~e 
dla angielskich, hiszpańskkh i portugal· rowości. Niewolnicy dzień cały spędzają literatura na stosunki społeczne,. i Jak sll
skich koionis!ów. Handel „drzewem heba- na dnie okrętu, wśród zabijającego zadu- nie oddziaływają n_ieraz. umysł i s~rce na 
nowem" w wysokim stopniu obchodził chu, i tylko przez jedną godzinę mogą praktyczne warunki. życia ekonomicznego: 
wszystkie państwa, mające swe posiadłości chodzić na wierzchu po pomoście. Nie- W Stanach ZJe~noczonyc~ Ameryki 
nad morzem, pozostawał też pod bezpo- kiedy majte~, _umiejący grać na skrzyp- Półn~c.nej wysz.ł3: książ~a.. ~to.ra odrazu 
średnią opieką i kontrolą rządów zaintere- cach, urządził 1m ucztę muzyczną. .Euro- zmobihzowała niejako optnJę. sw1ata całego 
sowanych. Kapitanowie specjalnych stat- ;:iejczycy lubili patrzeć, jak te wszystkie przeciwko niewolnictwu. .Książką to była: 
kó'V udawali się po towar na wybrzeża ~zarne ci~ła zwracały się ku muzykanto~i, „Chata 'Yuja T<;>m.a•, pam Be~cher-Stows. 
afrykańskie, zwłaszcza do Gwinei i Se· Jak stopniowo wyraz rozpaczy znikał z ich Jes~ to mewąt~hwie ~si~żka,_ ktora ze wszy
negalu. twarzy, a z gard~a wybuchał śmiech po- stkich utworow piśmienmctwa wywarła 

Tam puszczali w grę środek bardzo 
skuteczny: „divide et impera"; podniecali 
ambicję i współzawodnictwo królików ta
mecznych. Przedstawiciele świata chrze
ścijańskiego i cywilizacji wywoływali 
w ten sposót wojnę, mordy i od zwy
cięzcy kupowali jego jeńców. Wza
mian za ludzi dawali czarnoskórym wład
com materję o krzycząco - jaskrawych bar· 
wach, cacka szklane, stare mundury, ob
szyte galonami, kapelusze z piórami, stare 
strzelby, proch, a zwłaszcza mocne, sfał
szowane napoje wyskokowe, zwane przez 
tubylców „wodą ognistą", lub „piekielną·. 

Po dokonaniu kupna, jeńców łado· 
wano jak bydło, ściślej mówiąc, jak zwy
kły towar, na okręt, pakowano pod po
kład i statek z „drzewem hebanowem• 
udawał się na miejsce przeznaczenia. 

tężny; niektórzy z niewolników usiłowali wpływ najpotężniejszy. Opowiadanie o mę
bić brawo rękami, o ileby pozwalały im czarniach biednego starca wzruszyło wszy. 
na to łańcuchy... stkich i oburzyło na okrucief:~two prze-

„No, dzieci, tańczcie, bawcie się", - kupniów i plantatorów, wszystkie oczy na
wołał wtedy swym gromowym głosem ka- pełniły się łzami. Można powiedzieć, .że 
pitan i... biedni murzyni skakali!- Na po- "Chata wuja Toma" spowodowała wo1nę 
kładzie statków niewolniczych śmiertelność z 1861 roku, po której bicz kaleczyć prze
była olbrzymia. Kapitan się chełpił, że stał i kajdany spadły. W tym samym ro
szczęśliwie odbył podróż, jeżeli stracił „tył- ku na wschodzie Europy zyskały wolność 
·ko" 200.u z 600 wiezionycn niewolników. miljony chłopów, którzy do czasu owego, 
Pomimo strat takich zyski kapitanó'Jl bar- jako "glebae adscripti", byli również nie-
dzo były poważne. Cena niewolnika na wolnikami. . 
wybrzeżac:: afrykańskich wynosiła 75--300 Przewrót tego zn~czema, co .uwol
dzisiejszych franków, w Ameryce zaś 800- nienie . niewolników, . pociągnąć musiał za 
2,000. W XVIII wieku ceny te podniosły sobą chwilowe przesilenie ekonomiczne. 
się jeszcze, za niewolnika płacono 2,500- Plantatorowie zubożeli o sumy, wydane na 
3,000 franków. Poniewat ładunek okrętu kupno niewolników, płaca najemnika za. 
wynosił przecięciowo 450 niewolników, ciężyła na produkcji, to też prawie wsz~
przeto jeden transport dawał zysku blisko dzie ujawnił się zastój. Nawet murzym, 
5/, miljona fr. To też zajęcie handlarza pierwsi z tych którzy otrzymali wolność, 
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przeszli przez okres bardzo ciężkich cza· 
sów i nędzy straszliwej. Jedni nie chcieli, 
drudzy nie umieli praco Nać; o zarobek 
było ciężko - zabrakło nieraz i tej beczuł
ki st~chłeg;:i ryżu. Rozumie się, była to 
tylko niedola przejściowa. Warunki życia 
i wytwórczości rJrzystosowały się wszakże 
do wolnych robotników. 

Czyi dziś niewolnictwo należy już 
zupełnie do przeszłości? W roku 1880 
Hiszpanja zdecydowała się oswobodzić 
400,0'.)0 swoich niewolników na Kubie. W 
r. 1888 Brazylja ostatnia, postąpiła tak sa
mo względem 2·ch miljonów. Myślicie 
pewnie, że wtedy niewolnictwo zniknęło 
zupełnie i nie hańbi już żadnego zakątka 
ziemi naszej, szczególniej tam, gdzie do
taą człowiek biały, gdzie macierzyńską 
opiekę rozpostarła cywilizacja? Niestety! 
Istnieje ono jeszcze dotychczas i jak pla
ma, jak przekleństwo dręczy całe rozległe 
krainy! Zachodnia część Afryki uwolnioną 
już jest prawie od handlu ludźmi. Lecz 
w Afryce środkowej i wschodniej, na wy
brzeżach Nigru i Czadu, w pobliżu Kongo 
w krainie wielkich jezior, na pograniczu 
Zanzibaru - nietylko trwa on, ale kwitnie. 
Co roku odbywają się tam istne polowa
nia na nieszc:tięsnych murzynów. by ich 
uprowadzić w ni~wolę. Przestępcy han
dlarze, przeważnie Arabowie, mający wszak
że w sobie cząstkę krwi murzyńskiej, or
ganizują zbrojne oddziały i µdają się na 
wyprawę w kraje gę•to zaludnione. O za
chodzie słońca wychodzą oni na łowy. 

~ieś spi. Cisza panuje dokoła. Prze
rywa Ją nagle przeraźliwy krzyk. To na
p~d rozbójn~ków Złoczyńcy w oka mgnie
mu podpalają chaty, mordują starców i 
chorych, oraz tych silnych i zdrowych męż
czyzn, którzy myślą• o jakim bądź oporze. 
Wkrótce ziemia usłana jest trupami. Nie
którzy mieszkańcy zdołali uciec i ukryć się 
w krza~ach. .Myśliwi" jednak czuwają 
do~rze i puszczają się na poszukiwania 
~bieg~w, .znalazłszy, starają się zapędzić 
~eh między płonące chaty. Tam trzymają 
ic~ do rana. Rano nast~puje wybór. Mło
dzieńcy, kobiety, dzieci rozdzielani są na 
grupy po 20 - 30 osób. Przykuwają ich 
do łańcuchów, oprawiają w ciężkie deski 
z <:>tworami. Gdy jeden niewolnik się pot
kme, deska uderza wszystkich. W ten 
sposób prowadzą niewolników przez bez
wodną pustynię, przez błota i trzęsawiska, 
przez gęste lasy. Handlarz jedzie konno, 
lub na wielbłądzie; długim batem po
pędza .swój towar. Gdy który z wy
~zerp~ma. i znużenia padnie nie powstanie 
JUŻ więcej. Litościwy przekupień kulą pi
stoletową skróca mu męki. Całą drogę, 
po której przeciąga karawaaa taka, znaczą 
trupy! Nareszcie handlarz dochodzi do 
p~nktu, gdzie odbywa się targ na niewol
ników. Punktami takimi są: Udzidzi w 
Afry~e podzwrotnikowej, Konka w Borus. 
o~ohce Czadu, lub też które z miast ba
gizmianskich, lub Wandai we wschodnim 
S.udanie. Oddział niewolników zmniejszył 
się przynajmniej o dwie trzecie. Misjona
rze upewniają, iż z 13 tysięcy, uprowadzo· 
nych przez ~r.abskich handlarzy niewolni
ków, na miejsce przeznaczenia przybywa 
zaled:vie 3 tysiące! Na samym targu, 
skutkiem przebytych znojów i braków 
c_horoby dziesiątkują murzynów. W .Jko~ 
licach . K<;>nka trupy nie pochowane gniją, 
w Udżid_żi umarłych i umierających ludzie 
wyrzucają,. a pogrzeb sprawiają im hyeny. 
Na targowisku za młodego człowieka bio
rą .100-200 franków, za starca 20 fr„ za 
dziecko 5 franków. Co rok ze wsżystkich 
czterech stron Afryki znika w ten sposób 
około miljona murzynów! 

. Sidybyt t~ ~ylko .krainy dzikiego bar
barzynstwa hanbtły stę sprzedażą w nie-

t 
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wolę bliźnich. Niestety! Obliczają, że co 
roku do .ly\11rok~a . przywożą sto tysięcy 
czarnych ~iew~lmkow •. ~o ulicach Tangieru 
handla~ze Jawnie w dzien oprowadzają swój 
towar i wykrzykują głośno jego cenę. By 
p~zemy~ać. przeznaczonych na sprzedaż 
mew?lmkow pr~ez granicę francuską w po
łud:iiowym Algierze, handlarze wpadli na 
taki sposób: pakują murzynów do worka 
"gureera", a worki ładują na wielbłądy'. 
Parę lat temu pewien osadnik z Beni Se
gneru, widzą~ k.upca-, jadącego z pustyni, 
zapytał, co wie~ie w tych workach, wiszą
cych u boku. wielbłąda: „skóry gazelli" -
odrzekł kupiec. - Osadnik miał już iść 
dalej ~w?ją d~ogą, gdy przypadkowo ude
rzył silme w jeden worek ku wielkiemu 
zdzi.wieniu usły_szał jęk ludzki. Zdumiony 
obciął natychmiast nożem worek i znalazł 
w nim murzyna, którego kupiec wiózł na 
S_Przed~ż arabskiemu dowódcy. Cała do
!ma ~tłu w pobliżu Hartumu, zapełniona 
jest mewolnikami. 

. ~iedawno pochwycono parowiec tu
recki, Jadący do Tadiourach po ładunek -
po. p_artję niewolnikow. I niema si .ę czemu 
dz1w1ć. Dla ~obrego ~ahometanina jest 
to .na"."et pewien rodzaj obowiązku mieć 
„~_1ew1er_nyc~" za nie~olników. W Abisy
nJi, ~an?twie . Menehka, rasa zwycięzka 
p~zem1e:i1~a pierwotnych mieszkańców na 
~iew?lmkow. W południowej Ameryce wo
JOWmczo usposobieni lndjanie polują w 
Kordylierach na ludzi, by sprzedawać ich 
pote~ plantatorom _do upr3:wy rol~. W Azji 
w yołnocnych . IndJach najbogatsi miesz
kanc~ posiadają do 40,000 niewolników. 
Pr~w~e ~ały. pó_łwyse~ indochiński jest ró· 
wmez siedhskiem mewolnictwa. W Laos 
rozbóji:icy chy,ryt~ją tych, co się nazbyt 
?ddahh . od s1edz1b .l.udzkich i sprzedają 
ich. Jenców ~ych chmczycy, lub Anamici 
pędzą na targi w Banykok lub Pnom-Peuh. 
Rasa żółta, zatem podobnież jak rasa czar
na, dostarcza również wielu rekrutów do 
ar!Ilji ni~wolnicz~j; tyl~o, że w Azji, za
miast. ~mana „ mewolmków", używa się 
bardziej z.aszczytną nazwę „najemników". 

. SpeCJalne towarzystwa prywatne, dzia-
łają dla ró~nych. rzą~ów, zajmują się niby 
to stręczemem i najmem robotników do 
miejsc, gdzie brak rąk do pracy. Agenci 
t~ch towar.zystw łudząlfałszywemi obietnicami 
meszczęśhwych, pragnących pracy i chleba 
got?.wych do jazdy za morza, aby byt 
s~OJ polepszyć. Ma~ka spada z pośredni
kow, gdy zwerbowani robotnicy znajdą się 
na pełnem morzu, zdała od portu. 

. \\:'a~unki dalszego bytu tych 
„najemnikow" różnią się mało co od doli 
c~arnyc~ i żółtyc~ ra?ów, ~.czasach, gdy 
mew~lnictwo ~witło 1 rozwijało się urzę
dowo.ie. Ta siła robocza nie kosztuje nic 
prawie, bo tylko po dwa dolary prowizji 
~gen!owi od każdego dostarczonego „ na
jemmka ", któremu kolonista plantator 
lub kopalnia dostarcza bard~o skromn~ 
środki utrzymania, a gdy się staje nie
zdolny~ do pracy przepędza precz, jako 
rzecz meprodukcyjną, zbyteczny balast. 

Chry~tjanizm.' _ta~ samo jak buddyzm 
lu? Moz~im głos.i swiatu jako główne zna
~tę . życia przepis: .kochaj bliźniego, jak 
s~ebie same_go", przepis. ten pokutuje ty
~ią~e lat, me. m?gąc trafić do serca i pb
jęcta, uprzywilejowanych, że i to mrowie 
ludzkie. - lud roboczy także podpada 
pod mia~o • bliźniego", skutkiem czego 
wyzysk ctet?nych '!las . nie przestaje być 
w dalszym cią~u ha.nb~ i. naszego stulecia, 
sz~~ycą.~e~o się wielkimi Ldobyczami cy
w1hzaCJt 1 postępami kultury! 

\ 

Marek Lech z Mazowsza. 
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TfSKftOTA. 
Odzieteś ty teraz, daleka, niczyja -
wzrok mój naprótno szuka cię w pamię-

/ci -
p~mnisz, gdy w ciszy śnili~my objęci? 
minęła chwila - sen szybko przemija 

Tęsknota moja, pełna niespełnienia, 
nad moją głową płynie i nić snuje, 
taka subtelna, jak kontury cienia, 
~ taka smutna, iak te czarne tuje, 
;ak moich marze~ zakwefiona ksenia -

Czemu, jak kraśnej gałąź jarzębiny. 
szczęście me smutne rosło na ruinie? 
czemu w zarodku marły moje czyny? 
czemu wiatr stargał moich marzeń linje? 

Czemu bez steru giną moje łodzie 
i beznadziejnie potrzaskane toną? 
a strzępy żagli trzepocą się w wodzie -

Odzieteś ty teraz - ślad twój utajono -
czemu bez steru giną moje łodzie? 

LEON CHRZANOWSKI. 

Psie historje~ 
Badanie życia i charakteru zwierząt 

coraz bardz~ej_ inter~suje świat naukowy i 
coraz bardziej powiększa się literatura 
która o tym przedmiocie traktuje. Śwież~ 
ukazała się w druku książka Konrac:'a M. 
von. Un.ruh'a .P· t. ~Życie ze zwierzętami", 
za~ieraj.ą~ liczne przykłady wierności, po
ś~1ę~enia. i ~omysłow~ści zwierząt. Szcze
golme pies Jest ulubieńcem autoca. Nie
które z tych. • psich. historji", opowiedzia
nych przezen, budzić muszą istotnie po
dziw i szacunek dla tych czworonogów. 

W Londynie np. nie do rzadkości 
na~eży .wypadek, że pies oprowadza swego 
ociemmałego właściciela i prosi dlań prze
ch~dn.iów o jałm;iżnę. Znany też je.st 
ogolme w Londynie pies „Jacie", który na 
dworcu Waterloo pełni swą służbę w ten 
spósób, iż łasi. si~ do przechodniów, pro
szą~ o wrzu~eme jał!Iluż~y do zawieszonej 
na Jego szyi puszki. Pies ten zebrał już 
na ;ze~z fund.uszu zapomóg dla biednych 
wdow ~ ~tarcow przeszło 10,000 rb. Po
przednikiem jego w tej słu7.bie był pin
czer „ Tim", który na tenże cel wyżebrał 
podobną sumę. Umieszczono go obecnie, 
wypchanego, w gablotce szklanej, umie
sz~zonej w najbardziej uczęszczanym pun
kcie dworca. W Cours la Reine pies do
P?magał w handlu pewnemu przekupnio· 
wt, sprzedającemu wafle i lody. Pies ten 
st~~ał. :azwyczaj na stacji węzłowej kolei 
miejski~], a skoro. tylko ujrzał gromadkę 
pasażerow, oczekujących na tramwaj, biegł 
~o swe~o p_ana, .c~wytał .w pysk reklamy 
~ rozdając .ie wsrod pubhczności, zachęcał 
Ją do od~iedzenia .sklepiku swego pana. 
Skutek pst<:h zaprosin zazwyczaj był dobry. 

. Były k":pitan st~tku handlowego, cho
dzący o kuli, opo~1.ada o następującym 
wypadku. • Przed kilku. laty w czasie bu
r~y za~inąłem _do jednego z cichych . po~
tow fmland,zktch. . Chcąc sobie skrócić 

~ " 
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czas oczekiwania, nabiłem strzelb~ i wsia
dłem do łódki z moim foksterjerem, roz
glądając się po porcie. Port ten pełen był 
raf podwodnych i występów skalnych, tak 
iż wkrótce straciłem okręt z oczu. Nagle 
wskutek przypadku strzelb wypaliła i cały 
nabój uwiązł mi w nodze. Krzyknąłem 
kilka razy z bólu, prosząc o ratunek, po 
niejakim zaś czasie wskutek upływu krwi 
straciłem przytomność. Kiedy odzyskałem 
zmysły, znajdowałem się w łodzi rybac
kiej, z obandażowaną prawidłowo nogą, 
zmierzającej do mego okrętu. 

„Rybacy owi, jak się od nich dowie· 
działem później, pracowali w pobliżu lądu 
nad reparacją potarganych sieci. Nagle 
przypłynął ku nim od strony morza pies 
mój, którego wciągnęli do łodzi. Ponie
waż nie dostrzegli nigdzie w pobliżu ani 
łodzi, ani okrętu, chcieli zawrócić do lądu. 
Lecz wtedy pies zaczął szczekać, rzucił się 
w wodę, popłynął i znów zawrócił, powta
rzając ten manewr kilkakrotnie-. Rybacy 
podjechali łodzią do tego miejsca, gdzie 
kapitan okrętu leżał bez przytomności na 
dnie swej łodzi. Przewodnikiem ich był
pies, który płynął, oglądając się ustawicz
nie, czy pomoc za nim podąża. 

W innej znów miejscowości, wskutek 
spotkania się pociągów kolejowych, zna
lazł się pod gruzami w„gonu pewien mło
dy pasażer, j~dący wraz z psem. Pies wy
Siedł z katastrofy cało i zaraz począł szcze· 
kać, wyrażając wielkie zadowolenie, gdy 
dostrzegł zbliżających się ratowników. Wte.; 
dy łapami i zębami pomagał ludziom usu
wać deski, pod któremi znajdował się jego 
chlebodawca. Rozczulający wprost był wi
dok, gdy pies z radosnym Sff:owytem r~u
cił się na swego pana i począł lizać om
dlałemu twarz i ręce, gdy został z pod 
gruzów wydobyty. 

Inny naoc...zny świadek psiego boha
terstwa opowiada, iż na wąskiej kładce, 
przeprowadzonej przez kanał, walczyło o 
kość dwóch dogów, W czasie walki obaj 
zapaśnicy spadli do wody. Jeden z do
gów przypłynął do brzegu, a widząc, że 
drugi tonie, rzucił się do wody, schwycił 
go zębami za obrożę i przyciągnął do brze
gu. Kilka sekund potem stały oba psy 
:-:aprzeciw siebie, kręcąc ogonami, a na
stępnie rozeszły się w najlepszej komi
tywie. 

Pew:1ego razu - opowiada jeden z 
przyrodników - pudel rzucił się z własnej 
inicjatywy na pomoc tonącemu chłopcu. 
Bohaterem też okazał się dog czarny, któ
ry znalazłszy Ita drodze odrętwiałego z zi
mna chłopca, uczynił to samo, co czynią 
w podobnym wypadku psy z góry św. 
Bernarda. Ułożył się obok chłopca, ogrzał 
go własnem ciepłem, a następnie zmusił 
du tego, aby tenże usiadł na jego grzbie
cie. Gdy chłopiee spełnił tyczenie doga, 
•enże pomaszerował do wsi najbliższej i w 
ten sposób życie chłopcu ocalił. 

Pomysłowym też wielce okazał się 
pies, którego posiadaczką była pewna da
ma berlińska. Miała ona zwyczaj space
rować codziennie z psem swym po ogro
dzie, w którym się mieści zwierzyniec, po
wracała zaś ze spaceru dorożką. f>ewnego 
<inia w czasie takiego spaceru pies się 
gdzieś zawieruszył. Stroskana dama po
wróciła do domu sama. W chwili właśnie 
gdy rozmyślała nad swoją stratą, ktoś za
dzwonił. Był to dorożkarz, który przy
wiózł czworonoznego pasażera, według 
.adresu, wypisanego na ob:-oży i domagał 
się zapłaty za kurs według zwykłej pasa
żerskiej taksy. Oświadczył on, iż pies ten 
usadow ł się w jegp dorożce, a wypędzony 
znów do niej powracał, tak, iż zmusił 
w końcu qorożkąrza do. µwzglę.-dnienia .ży
czeń osobliwego· -'Pasażera. , 
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Tych kilka przykładów pomysłowości, 
ofiarności i rozumu psów, wyjętych z ca
łej masy zdumiewających faktów, świadczy 
dowodnie, iż szacunek, jakim się pies w 
środowiskach kulturalnych cieszy, jest ~ rze
zeń dobrze zasłużony. 

MORMONI. 
Przyczynek do poznania współczesnej Ameryki. 

O mormonach słyszał u nas mało 
kto, a jest bardzo wielu i takich, którzy 
nie znają ich nawet z imienia. ' Kto wszak
.że pragnie poznać ducha i duszę współ
czesnej Ameryki i współczesnego amery
kanina, ten jest wprost zobowiązany znać 
między innymi i mormonów. W mormo
nizmie widzimy z ogromnem zdz!wieniem 
skojarzenie takich przymiotów i właściwo
ści duszy ludzkiej, które w dziejach świata 
znane są z tego, że wykluczają się nawza
jem bezwzględnie. Stało się niemal aksjo
matem, że dziwaczny pogląd na świat, 
przeczący posiadanemu przez ludzkość po
znaniu, jest dowodem pierwotności wyzna
jących go natur i że takie pierwotne na
tury nietylko nie zdatne są do twórczej 
pracy kulturalnej, ale nawet nie umieją 
posiąść i pożytkować tego, co inni wytwo
rzyli. 

Temu uzasadnionemu przekonaniu 
przeczy dowodnie istnienie i rozwój tej 
dziwnej i zadziwiającej sekty, o której mó
wić chcemy: sekty mormonów. Pomimo 
swojej dziwacznej religji, którą sobie stwo
rzyli z mieszaniny pierwiastków chrześci
jaństwa, mahometanizmu i religji żydow
skiej, okazali wyznawcy tej sekty tyle 
zdrowego zmysłu praktycznego w dziedzi
nie życia kulturalnego, że umysł europej
czyka nie w stanie jest zrozumieć, jak taka 
chaotyczność w życiu religijnem może się 
godzić z ogromnym porządkiem, sprawno
ścią i energją w przeprowadzaniu wielkfch 
dzieł życia kulturalno-społecznego. 

U nas w Europie z poj~ciem sekty 
i sekciarstwa kojarzy się zwykle wyobra· 
żenie jakichś niepraktycznych, marzyciel
skich teoretyków, którzy podejmują walkę 
z kościołami urzędowemi w przekonaniu, 
że zmienia cały, zły w ich mniemaniu, 
świat współczesny i jedną jakąś dl'1ktryną, 
wyradzającą się w masach w chorobliwą 
id e e f i x e. Po wszystkie czasy do po
wstawania sekt przyczyniały się wyobraże
nia o bliskim końcu świata, wytwarzając 
atmosferę tymczasowości i nastrój niepe
wności. Wiadomo, jak chętnie przytaczają 
sekciarze słowo Pisma św. mówiące: nie 
wiecie dnia i godziny... Każdy zrozumie, 
że w takim nastroju i usposobieniu żyjący 
ludzie nie posiadają potrzebnego optymi
zmu do walki z przeciwnościami i do wiel
kiej pracy twórczej. To też radykalizm 
sekciarski uchodził zawsze i uchodzi dotąd 
za bezpłodny i jałowy, a sekciarze byli i 
są uważani za ludzi niepożytecznych a na
wet wprost szkodliwych. leli nadmierne 
zajmowanie się sprawami zaziemskiemi 
czyni ich najczęściej obojętnymi na spra· 
wy świata; oczywiście, że nikomu nie mo
że być obojętnem, czy pewna gromada 
ludzi współdziała pracy podjętej dla po-

. wszechnego dobra ludzkości, czy eż Z'.:· 
chowuje się biernie, albo zgoła jej się 
sprzeciwia. Nienawiść względem sekt, przy
bierająca często formy czynnych prześla
dowań, ma swt' źródło zapewne głównie 
w tern uczuciu, że sekciarze rozdrabniają 
siły gromad ludzkich, albo nawet parali
żują ith wysiłki. 
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Sekta mormonów ma równie dziwa
czne poglądy relig:jne i społeczne, jak 
wiele innych sekt, a może nawet dziwacz
niejs,ze, ale jeśli spojrzymy na ten ogrom 
błogosławionej pracy, wykonanej przez 
tych dziwacznych sekciarzy, to daremnie 
szukalibyśmy sekty drugiej, k;órą można 
by porównać pod tym względem z mor
monami. Nawet Armia Zbawienia nie mia
ła do pokonania tak wielu i wielkich tru
dności, jak sekta mormonów i nie stwo
rzyła ostatecznie dzieła tak wielkiego, jak 
jest dzieło mormonów. 

Przyjrzyjmy się z kolei zaczątkom 
sekty, jej rozwojowi i jej dziełu. 

Twóm1 sekty jest Joseph ~mith, uro
dzony r. 1805 w Sharonie, w stanie Ver
mont Ameryki Północnej. Rodzice jego 
byli prostymi rolnikami, ale syn ich za
czął się bardzo wcześnie zastanawiać nad 
religjami i uczęszczał na zebrania różnych 
sekt, których jak wiadomo w Ameryce nie 
brak. To obcowanie z różnymi sekciarza
mi doprowadziło go do przekonania, że 
żadna z religji nie jest prawdziwą i że nie 
posiada probierza do odróżnienia prawdy 
od fałszu. W takiem przekonaniu zaczął 
prosić Boga, aby mu objawił prawdę. Razu 
jednego bęuąc w lesie, spotkał po modli
twie - jak sam opowiada - dwie osoby 
otoczone nadzwyczajną jasnością. Osoby 
te powiedziały mu, że prawdziwej relig;ji 
niema j11ż nigdzie, ale że wkrótce zostame 
mu ona objawiona. , Niebawem potem, 
anioł Moroni, wysłaniec nieba miał go od
wredzić i powiedzieć mu, że jest potom
kiem długiego szeregu proroków, którz}'. 
zamieszkiwali Amerykę na kilka stuleci 
przed naszą erą. Ojci~c tego_ a':lioła o:iia! 
się nazywać Mormon i przewidując bhski 
koniec swojego szczepu spisał coś w ro
dzaju testamentu, zawierającego historję 
dawnych ludów Ameryki jak również prze_d
stawienie ich religji. Testament ten miał 
zostać napisany na dwóch złotych tablicz
kach zakopanych na wzg0rzu sąsiedniem. 

Wskazówki anioła były tak dokładne, 
że Smith z łatwością odnalazł rzeczone 
tabliczki złote. Aliści pismo tych tabliczek 
było niepodobne do żadnego ze znanych 
pism i niepodobna było ich odczytać. 
Wszakże Smith odczytał to pismo niezna
ne już po trzech latach i ogłosił tłomacze
nie testamentu Mormona. Testament ten 
opowiada, że po rozproszeniu ludów przed 
wielu wiekami Ameryka została skolonizo
wana przed jedno z plemion semickich tak 

. zwanych Jaredytów, przodków czerwono· 
skórych i że w V-tern stuleciu przed naszą 
erą pojawili się w Ameryce nowi przyby
sze, tym razem pochodzenia żydowskieg• 
z pokolenia Józefa. ~i nowi przybysze 
przynieśli z sobą do Ameryki kult pra· 
,vdziwego Boga. Nawet Jezus Chrystus 
po swojem Zmartwychwstaniu w Judei u
kazał się tym potomkom Józefa czyli tak 
zwanym nefitom, aby założyć śrój nich 
swój koś.:iół. Niestety, wbrew napomnie
niom swoich proroków nefici popadli w 
grzechy i skutkiem tego zostali ostatecznie 
wytępieni przez swoich sąsiadów czerwo
noskórych. Właśnie przed dokonaniem się 
tej katastrofy praojciec Mormon spisał dla 
odległych potomnych swój testament, od
naleziony przez Smitha, a zawierający 
oprócz histórji opis • prawdziwego" ko
ścioła, jego wierzeń i ceremonii. 

Zdawało by się, że podobne brednie 
nie będą mogły stać się pr..zedmiotem wia
ry dla nikogo, a jednak Smith znalazł sze
ściu zwolenników swojego objawienia, z 
którymi brat jego Hiram założył w Fayette, 
w ~anie Nowojori;kim .Kościół świętych 
4nia' ostatecznego". Tych sześciu człon
ków nowego kośs,:ioła zaczęło żywą prop.a
.gall<ię i 'niebawem nowa religja zaczęła się 
szerzyć w Pensylwanii, Ohio, Indianie, 
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Illinois i Missouri. Razem z pocz~tkami 
powodzenia przyszły dla nowei sekty i po
czątki prześladowań. Sekciarzom przeszka· 
dzano krzykiem i hałasami w odbywaniu 
nabożeństw, wlewano gnojówkę w wodę 
przeznaczoną do chrzczenia wyznawców a 
niebawem posunięto się nawet do gwał
tów. Kilkakrotnie zdarzyło · się misjona
rzom nowej religji, że schwytani przez 
tłum, zostali rozebrani do naga, unurzani 
w smole, oblepieni następnie pierzem i 
przepędzeni batem. Tłum znalazł rychło 
upodobanie w tych okrutnych zabawkac~, 
ale nie zadowolił się niemi: zaczęto bu
rzyć domy, w których odbywały się ze
brania sekty, polała się krew ... 

Wygnany z hrabstwa Jackson, • pro
rok" Smith przeniósł swoją siedzib~ w in
ną miejscowość stanu, gdzie jego rosnąca 
gmina oddawała się rolnictwu na szeroką 
skalę. W r. 1838 nowa sekta liczy'.a już 
6 - 8,000 wyznawców, ale i w nowych 
s .voich siedzibach nie zaznała upragnione
go spokoju. Uciekając przed prześlado
waniami, mormoni opuścili wszystko, co 
stworzyła ich -praca i wytrwałość i udali 
się do stanu lllinois, gdzie założyli miasto 
Nauvoo. 

Zdawać się mogło, że tutaj będzie im 
si~ powodziło lepiej, ale nadzieja ta oka
zała się zwodniczą, Wrogowie mormoni
zmu, kierując się rosnącą nienawiścią, po
stanowili pozbyć się przedewszystkiem 
twórcy sekty. Trzydzieści i siedem razy 
Z •)stał on aresztowany i pociągany do od
powiedzialności pod różnemi zarzutami, 
ale sądy uwalniały go każdorazowo, gdyż 
oskarżeniom brakło podstaw. Gdy go 
aresztowano poraz trzydziesty ósmy pod 
zarzutem zdrady względem stanu Illinois, 
wściekły tłum werwał się do więzienia i 
·zamordował Józefa Smitha i brata. Stało 
się to w mieście Carthago 27 czerwca r. 
1844. 

Zdawało się, że razem z t vórcą i 
wodzem swoim zginie cała sekta, ale wro
gowie mormonów zawiedli się srodze. Za· 
mordowany Smith wywierał nawet na nie
przyjaciół swoich wrażenie raczej męczen
nika, niż zbrodniarza, więc śmierć jego 
przyczyniła się niewątpliwie do rozpowsze
chnienia jego nauki. Zresztą nawet głosy 
uprzedzonych i wrogich sekcie ludzi, go
dziły się w pochwałach zamordowanego 
„ proroka". Znakomity uczony francuski 
Elisee Reclus, który surowo sądzi mormo
nizm, tak się wyraża o jego twórcy: .Był 
zawsze dobry, sprawiedliwy, ożywiony cu-. 
downym duchem miłosierdzia, zajmował 
się bezustannie biednymi i potrzebującymi 
pomocy, odwiedzał ich chętnie i poufalił 
się z nimi..." 

Zachęceni bezkarnością, anti-mormo
niści zaczęli grozić sekciarzom takim sa
mym losem, jaki spotkał Smitha-. Mormo
ni z Nauvoo wybrali wtedy na swego na
c-zelnika starego kaznodzieję metodystów, 
Brighama Jounga, człowieka, który zanim 
został kaznodzieją był już tern i owem, co 
w Ameryce nie jest bynajmniej rzadkością. 
Nowy wódz sekty był obdarzony porywa
jącą wymową a nadto był organizatorem 
pierwszorzędnym i zręcznym dyplomatą, 
czyli właśnie człowiekiem takim, jakiego 
prześladowana sekta koniecznie potrze
bowała. 

Brigham Joung zrozumiał, że przy
szłość sekty może być zapewniona tylko 
o tyle, o ile sekta zawładnie jakim krajem 
dziewiczym, gdzie mogła by się rozwijać 
bez przeszkód. Aby odrazu przełamać 
możliwy opór swoich współwyz·nawców w 
wykonaniu tego śmiałego planu, Joung 
oświadczył, że miał objawienie, którego 
celem był nakaz opuszczenia miasta Nauvoo 

Wydawca Jan Grodek. 

„Nowa Gazeta Łódzka•-Dodatek do n-ru 24. 

i wyszukania sobie nowych gościnniej
szych siedzib na dzikim zachodzie. Cały 
rok poświęcono przygotowaniom do tego 
gromadnego przesiedlenia. Zaledwie prze
siedleńcy przekroczyli wiosną r. 1847 rze
kę Mississipi, ich wrogowie rzucili się na 
miasto mormońskie Nauvoo, wypędzili z 
niego resztę mieszkańców i puścili je z 
dymem. 

Dokończenie w dodatku następnym. 
P. Hulka Laskowski. 

DR0811.\ZGI. 
Przenoszenie zarazków suchot 

przez psy. 

Profesor Cadiot miał w tych· dniach 
odczyt w paryskiej Akademji nauk o yrze
noszeniu zarazków gruźlicy przez zwierzę· 
ta domowe. Przedewszystkiem uważa za 
najniebezpieczniejsze psy. Wiadomo po
wszechnie, że psy i koty chorują często 
na gruźlicę - szczególnie zdarza się to u 
zwierząt, żyjących w kawiarniach, restau
racjach i innych lokalach. W Paryżu wy
nosi śmiertelność psów, zdychających wsku
tek suchot 3 do 4%, t. j. trzy razy więcej 
niż u kotów, a 500 razy więcej, niż u koni. 
Prof. Cadiot zakończył swój wykład temi 
słowy: • Pies, który przyjmuje. za~azki od 
człowieka, może też bez wątpiem~ prze
nieść gruźlicę na człowieka, jeżeh tenże 
ma zadraśniętą ręlrę lub niezagojoną ranę. 
Pamiętać o tern powinni przedewszystkiem 
wszyscy przyjaciele piesków!" 

Projekt największego tunel u.· 

Angielska Izba gmin zajmować się 
ma wkrótce, jak wiadomo, projektem bu
dowy tunelu pod kanałem La Manche, łą
czącego Anglję z Francją. Okazuje się 
jednak. że projekt to wcale nie nowy i że 
po raz pie;wszy wystąpił z nim inżynier 

francuski, Matthieu w 1802 roku. 
Plan pomyślany był świetnie i zyskał 

zupełne uznanie zarówno ówczesnego kon
sula, Bonapartego, jak i ministra angiel· 
skiego, Foxa, który był zdania, że yołą
czenie Anglji z Francją tunelem takim u
możliwi państwom tym panowani~ nad 
światem całym. Nieporozumienia, jakie 
wkrótce wybuchły między Francją a An
glją, uczyniły na ra+ie niemożliwem urze
czywistnienie projektu tego, który wkrótce 
poszedł w niepamięć. 

I dopiero w pół wieku później, w r. 
1856, ukazał się nowy projekt, pod wzglę
dem technicznym gruntowniej . pomyślany. 
Autorem jego był Tomasz de Gamond, 
który na urzeczywistnienie myśli tej stra
cił cały swój majątek. Pracow~ł on na~ 
rozmaite!lli projektami połączenia Franqi 
z Anglją. Osta~ecznie dosz_dł jednak do 
wniosku, że najpraktyczniejsze będzie po-
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łączenie za pomocą tunelu podmorskiego, 
którego koszty obliczał na 170 miljonów 
franków. 

Myśl zbudowania tunelu znajdowała 
odtąd coraz więcej zwolenników i corai 
częściej zajmmfała opinję publiczną, zaró
wno we Francji, jak i w Anglji. W roku 
1869 inżynier angielski, Harokhsaw, przed
stawił rządowi francuskiemu plan budowy 
tunelu i równocześnie prowadzi wiercenia 
w celu zbadania warunków geologicznych, 
- W roku 1875 rotpoczęły się po obu 

stronach, zarówno po .francuskiej jak i an
gielskiej, prace około budowy tunelu, któ
re jednak przerwane zostały w 1883 roku, 
lordowie bowiem angielscy, w obawie naj
ścia francuzów, odmówili zgody swojej na 
projekt. I dopiero dziś, dzięki polepszeniu 
się stosunków angielsko-francuskich, przy
pomniano sobie znowu o projekćie, który 
teraz bliski jest urzeczywistnienia. 

Ponieważ wywiercenie tunelu długo
ści 50 klm., dzięki sprzyjającym warun
kom geologicznym, nie przedstawia zbyt 
wielkich trudności techniczny:h spodziewać 
się należy, że budowa tunelu nie potrwa 
długo, a wówczas drogę z Paryża do Lon
dyn u odbyć będzie można w 3 godziny w 
wygodnym wagonie kolejowym. 

Rozwiązanie 
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Dobre rozwiązania nadesłali pp.: Ze
non Z. (Zgierz), J. Sobczak, R. Sibilski, J. 
Marciniak (wszyscy Petersburg), H. Dzierz
gwa, Józef Łuszkiewicz, Józef Kwapisz, 
Stefan Nagórniewic;z (Ot~ock), H. Łom
żyński, Władysław Trojanowski, Kazimierz 
Głowacki, A. Gawrysiak, M. Greifenberg, 
B. Przysucher, Baltazara Kausik, Adam 
Kucewicz (Tuczyn gub. Wołyńska), Wła

dysław Wełnic, J. Michalski, Edward S., 

Mechanik Kino (A. W.), Halina Toruńczy
kówna, A. S„ Zygmunt Zatowski, Boles. 
Monitz, Karola Chwattówna, Jerzy Man
deltort, Ig. Stępiński, ·Fr. Ankutowicz, Stach 

Lola, J?ocian z Brzezina, A. Pinno, S. Gra
biszewski, W. Orłowski. 

Pierwsza nagroda .Miłość i posw1ę 

cenie" przypadła w udziale p. S. Grabi
szewskiemu, a pocztówKi Bolesiowi Moni. 
tzowi i Baltazarze Kausikównie. 

m Pi~knośt-ło potęga! 

W ttczni Jana Grodka Widzewska lir. 106&. 

Piegi, pryszce, wągry, mokre I 
suche liszaje, swędzeni", kros
ty i wszelkiego !irodzaju'.nłeczys
tosci skóry leczy i usuwa naj
radykalniej, rozpowszechnione 
i uznane przez powagi lekarskie, 

MYDŁO ks. Kl EIPPA 
Redaktor A.una Grodek 




